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r Wojna i przeżycia ostatniej dobv zaszcze­
piły społeczeństwu naszemu, jak zresztą wszy­
stkim ludom, sporą dozę podniecenia 
nerwowego, objawiającego się zwłaszcza 
wśród warstw inteligentniejszych, udzielając 
sfie przez nie coraz szerszym kolom. Zjawisku 
temu trzeba przeciwdziałać calem skuoieniem 
woli, jeśli się nie ehre aby wyrosło nad miarę, 
eby^ porwało społeczeństwo całe w wir niepo­
trzebnego a szkodliwego roznamiętnienin, prze­
noszącego sae na wszystkie objawy żvcia.

Zdrowy instynkt naszej społeczności w 
rozsądnem rozpatrzeniu naszego położenia i 
stosunków, mysi stworzyć tamy zbvtn’emu ro- 
zdenerwowamiu ś nadmiernej krytykomanji, 
która rozpostaila siię u ras ostatnimi czasy, z 
przvcxvn przeważnie mat i albo wcale nieuza­
sadnionych. A już szkodliyyeiń i wręcz po my- 
Ui wrogów, naszych byłoby rozbicie społeczeń­
stwa w.obliczu czekających nas zadań, w obli­
czu wojny, którą bądź co bądź prowadzimy i 
w dalszym ciągu zapewne jeszcze długo pro­
wadzić będziemy musieli. Braki jakie odczu­
wamy, są, powiedzmy to sobie otwarcie, w po- 
równaniu z tern co inne ziemie polskie nawie­
dzone wojną przechodziły, choćby wspomnieć 
taki Lwów, błachostkami a w każdvm raze 
niema najmniejszego powodu do rozdmuchi­
wania ich do znaczenia spraw pierwszorzęd­
nej wagi, uniemożliwiających nam zgodną 
współpracę i jednoczenie wysiłków około 
spraw naci wszystkim wspólnych i drogich; 
mających zadecydować o rozmiarach i grani­
cach naszego bytu narodowego.

W obliczu zabiegów okalającego nas ze­
wsząd wroga, nie gardzącego żadnensi środka- 
mi. posługującego się wśród nas samych pople­
cznikami i jurgieltnikamS, aby tylko osłabić, 
mzdwoSć, zaprzątnąć nam umysły rozterką we­
wnętrzną a uśpić czujność naszą na zewnątrz. 
Jest chłodna rozwaga i samokrytyka naszych 
Stosunków wysoce wskazana, w$każe się bo­
wiem, że tak bardzo utvkiwad nad czem nie 
mamy oraz, że istotna naprawa zna jdzie się na 
Brodze wzajemnego zbliżenia i porozumienia 
a w żadnym razie waśni i rozterki.

Lecz są i inne objawy, wymagające pilnej 
Bwagi całego społeczeństwa. Wojna przyniosła 
nam nile tylko zdenerwowanie ale i w znacz­
nym stopni« obniżenie poziomu moralnego czę- 
icS społeczeństwa. Mnożą się i u nas wypadki 
raiiiku wskazań zwykłej uczciwości. Ludzie 
mający wgląd w stosunki z racji swoich funk­
cji publicznych, podnoszą skargę, że wśród 
wszystkich warstw polskich a niejednokrotnie 
wśród mających świecić przykładem szerzy się 
rozrzutność, paskarstwo, fałszerstwo, przekup­
stwo. nierespektowanie ustaw i obieganie sy­
stematyczne obowiązującego prawa. Zdrowy 
instynkt zbiorowy musi tu energicznie współ- 
Bziałać z władzami, trzeba bezwzględnie 1 ra- 
Bykalnre odsłaniać i tępić zarazę idącą ze 
wschodu i Niemiec, demaskować winnych, a- 
by potop nierządu i zepsucia moralnego nie 
rozbroi! 1 nie obrócił w niwecz usiłowań na­
szych najszczytniejszych i najświętszych.

Powołani są do tego wszyscy, jak i wszy- 
Kv respektować musza zasadę narodowej so- 
Hderoości tani, gdzie dobra wspólne są zagro­
żone.

Tej zasadzie przecież zawdzięczamy o«toję 
poprzez burze wojenną i dobę uei«ku. Dziś, 
gdy naród cały stoi w ogniu zmagań o byt, 
gdy sami znajdujemy się w palenisku gorzeją­
cej wokół nas walki, tylko ona. zdwajając i 
pomnażając nasze siły, da nam potrzebna od­
porność i moc na zewnątrz i wewnątrz. Partyj­
ne zawiści i rachuby lej prawdy nie zmienia a 
każde przejaskrawianie przeciwieństw i zao­
gnianie rozstroju wyrządza sprawie narodowej 
Szkodę niepowetowaną.

Dziś więcej niż kiedykolwiek należy za- 
Chować zimną krew, skupić się około wsnól- 
nych haseł i tą zdrową płonkę zaszczepiać resz­
cie Polski nadmiernie trawionej nienokoiem, 
Waśnią i nieładem. U swoich i obcvcli mamy 
opinię dzielnicy najwięcej zrównoważonej w 
Polsce. Trzeba abyśmy i w dalszym ciągu czy­
nami to zaświadczali. Krytyka uzasadniona i 
w zdrowych rozmiarach jest twórcza, potrze­
bną i właściwą ustrojowi demokratycznemu, 
file baczmy, abv nie zamieniła s;ę w bezpłod­
ną i roznamiętniająeą krytykomanję.

Zjednoczenie Zawodowe Pols, a polityka. 
We wtorkowej »Prawdzie« czytamy w odezwie 
Centr. Biura Wyborczego Nar. Stronnictwa 
Robotników, wzywającej do skłądkowania na 
fundusz wyborczy stronnictwa, abv na wszyst­
kich „wiecach i zebraniach Nar. Stron. Bobot- 
nikóyy, jak i Zjednoczenia Zawodo- 
JjWego Polskiego" urządzano składki na 
¡fundusz wyborczy tegoż stronnictwa. A zatem 
jOgranizdcję czysto zawodową przeznaczoną d» 
■«brony interesów’ szerokich warstw panujących 
bez różnicy poglądów politycznych, wciąga 
Me w wir walki partyjno-politycznej. Z czem 
‘Zjednoczenie Zawodowe tyle lat walczyło w’ 
(przeciwieństwie do socjalistów, którzy rucho- 
wi znwodowemu nadawali piętno partyjno-po- 
ihtyczne — na tę samą drogę pchać się je obec- 

usiłuje. Niebezpieczeństwa i szkody, któ-
We wyniknąć stąd mogą dla tejże, tak potężnej

że wciąganie Zjednoczenia w wir walk par­
tyjnych jest stosowaniem metod terroru wobec 
ludzi innych przekonań a członków Zjednocze­
nia. Wierzymy, iż czynniki odpowiednie 
Zjednoczenia Zawodowego namyślą się grun­
towane nad konsekwencjami tak niebezpiecz­
nego i nieetycznego kroku w stosunku do 
członków tejże organizacji, których żadną 
miarą z Naród. Stron. Robotników identyfi­
kować nie można.

Akcja ogólnopolska 
w sprawie
Świadomość potrzeby wielkiego odruchu 

całego, społeczeństwa polskiego w sprawie 
Gdańska i wogółe ziem zagrożonych a niewv- 
zwoionych, przenika nareszcie całą Polskę. W. 
ślad za nami odzywają się głosy prasy we 
wszystkich dzielnicach, że naród polski musi; 
podnieść swój głos przeciwko temu, aby nasze 
konieczności ^życiowe jak Gdańsk, Lwów, Cie­
szyn §taly się przedmiotem targów. Czynniki 
nam wrogie na terenie międzynarodowym i 
konferencji pokojowej z różnych pobudek po­
wołują sie w swej robocie przeciwpolskiej mię­
dzy innemi na jednomyślny protest niemiecki, 
w którym Jednoczą się socjaliści, junkrzy, cen ­
trowcy i überall, Parvski »Matin« zaznacza, że 
demonstracje niemieckie dążą do wywarcia 
nacisku na postawę aljantów i zaznacza, że 
prasa angielska podnosi niebezpieczeństwo wy 
tworzenia nad ujściem Wisły zarzewia irry- 
dpntv niemieckiej w razie przyłączenia Gdań­
ska do Polski.

Z tego powodu krakowski »Głos Narodu« 
zwraca uwagę na zbytnią bierność i spokojne- 
wyczekiwanie z naszej strony i słusznie pisze:

„Wobec przewlekania tej sprawy i gorą­
czkowych zabiegów wroga, społeczeństwo na­
sze musi wyjść ze sianu bierności. Trzeba, póki 
nię zapadła klamka, nowych zgromadzeń, de­
monstracji, żądań i — tvm razem — zastrze­
żeń przeciw czynieniu z nas przedmiotu polity­
cznej frvmarki. Nie wolno lekceważyć najisto­
tniejszych naszych interesów żywotnych."

Nie jesteśmy kolorowem jakiemś pokole­
niem. w którera wielcy’ tego -świata rryypraą 
poczynać sobie nazbvt bez ceremonii, jesteś­
my narodem. który w stuletnim upadku swym 
jedenaście razy walczył zbrojnie o swe prawa, 
a na karcie Europy za jmuje wcale pokażny 
obszar.

Groźba niemieckiej irredenty jest wiedo-oj,« 
wym tvlko efektem, gdyż Niemcy z Rzeszy njo-o 
są ię bez Gdańska doskonale obyć, a Niemcy 
gdańscy będą z nas z pewnością zadowoleni, 
lecz polska iredenta byłaby tak żywiołową, jak 
krzyk człowieka duszonego. Naród powinien 
zawiadomić o tern w sposób najbardziej uro­
czysty tych, którzy o nas w tej chwili radzą. 
Powinno to się stać środkami, którymi, jak 
wynika z prasy francuskiej, nie bez widomych 
już skutków * Dosługują się Nicmcv: tysiącem 
wieców publicznych, tysiącem demonstracji, 
któreby w wir swój wciągnęły najszersze koła 
ludności, tysiącem uchwał, zwróconych do 
kongresu.

Sprawa powinna połączyć, podobnie jak w 
Niemczech, wszystkich: zachowawców 5 zwo­
lenników skrajnych reform, bo jakikolwiek 
kształt «łeologiceny ma przybrać nasze życie, 
wszyscy interesowani jesteśmy w ten», aby wo- 
góle — żyć.

„O zwrot naszych odwiecznych morskich 
granic, bez których skazani bylibyśmy na u- 
pokarzajaca zależność i nędzną wegetacje, po­
winna w tej chwiłi zahuczeć w Polsce burza 
zjednoczonej opinii narodowej. Kraj przy­
szedłby tvm sposobem z pomocą swoim przed­
stawicielom w Paryżu dałby broń pożądaną w 
rece przyjaciół, utrudniłby zadanie przeciw­
nikom**.

»Gazetą Warszawska« dodaje do tych wy­
wodów od siebie, że obronę Gdańska połączyć 
należy z obrona Cieszyna. Narodni »Yybor pro 
Slesko« zawiadamia Entente, że Czesi „nie do­
puszczą. bv Śląsk przypaść miał Polsce, łub 
stać sie neutralnym" i grożą, że „bez Cieśgyna 
nie może bvć w państwie czesko-słowackiem 
stałego spokoju". Naród polski oświadczyć też 
winien Uroczyście, że nie pozwoli wydrzeć so­
bie żywej swej części i nigdy z gwałtem po­
dobnym się nie pogodzi.

Sejm nasz na ostatnich posiedzeniach po­
wziął uchwały w sprawie Gdańska i Cieszyna, 
ale tego jeszcze nie dość. Należy poprzeć Sejm 
szeregiem uchwał i protestów z całej Polski.

Wronki również protestują.
W toku wieea w Wronkach w sprawie 

gdańskiej, przyjęto rezolucję następującej 
treści:

„Zebrani na rvnku miasta kresowego Wro 
nek na wiecu z dnia 8. kwietnia 1919 Polacy z 
miasta i okolicy, zaniepokojeni wieściami z 
Paryża, że Gdańsk nie ma należeć do Polski, 
oświadczają, że postanowienie takie naród pol­
ski odczuje jako gwałt, niesprawiedliwość i u- 
śwSecenie krzyczącej krzywdy, wyrządzonej 
Polsce przez odwiecznych wrogów, krzywdy 
podziałów Polski hańbiącej cały świat cywili 
aowanv. że postanowienie tak;e byłoby na no­
wo oddanie w niewolę Prusaków kilkumiljo- 
nowej ludności polskiej Prus Królewskich. Po­
morza i Mazurów i uzależnienie gospodarcze 
Polski od Prusaków krzyżackich. Naród polski 
oświadcza, że nigdy nie pozwoli na gwałt ta­
ki. protestuje w imieniu braci, której grozi me-

. . .. -------------- ¿tggcaŁ

»winMe porsR? l nie ustanie w swych żabie- J 
a* Gdańsk łącznie z wyżej wymienione- )

kk pałskiemi krajanw bez plebiscytu do Ma­
cierzy polskiej przyłączonym nie będzie. Tai 
nacsi dopomóż Bóg!

Protest robotników ktyftskich.
W Kcvtu odbył sśę wiec robotniczy, rro 

łany z ramienia Zjedn. Zaw. Polskiego. Refe­
rat w sprawie Gdańska wygłosił p. St. Zakrze­
wski. Następnie uchwalił« zebrani rezolucję, w 
której robotnicy polscy jako tacy protestują 
przeciwko pozostawieniu zrabowanego Polsce 
Gdańska Niemcom.

Wjee manifestacyjny w Mikstacie.
W niedzełc 6. bm odbyt się w Mikstacie 

wiec manifestacyjny w sprawie Gdańska. Wiec 
rozpaczaj sie pochodem przez miasto ulicami 
przystrejonemi w chorągwie j orłv polskie. Po­
chód stanął w rvnku. gdzie z balkonu domu 
p. Radziszewskiego wygłosił mowę ks. prób. 
Rttszczvńs!ii. Zebrani składają uroczyste oś 
wiadczenie że Gdańska który bvł polskim, 
Polsce został zrabowanym, nigdy sie nie wy- 
rzekniemy.

Niemcy o okładach w Spaa.
Niemiecka komisja rozejmówa ogłasza 

komunikat o układach, które w sprawie trans­
portu wojsk Hallera toczyły się w Spaa. U- 
kłady toczyły się pomiędzy Kochem a Erzber- 
grrem w wagonie salonowym Focha. Później 
obrady toczyły się w obecności innvch człon­
ków komisji. Foch miał być podniieoeny i 
oświadczył: .Ja sam jestem miarodawczy co 
do tłumaczenia układów. M a rn prawo wy. 
lądowania w Gdańsku i tego pra­
wa nikt mi nie może zabronić, a w 
danym razie wymuszę przejazd 
przez Gdańsk armatami. W układzie 
mus:am więc zaznaczeć. że Foch ma to pra 
wo atoli z zastrzeżeniem: „podług zapatrywań 
Ententy".

W drugiej konferencji Erzbergera z Fo- 
ebem powiodło się po zaciętym oporze Focha 
umieścić w drugim odstępie n emieckie projek­
ty transportowe. Także trudnem bvło do prze­
prowadzenia umieszczenia zastrzeżenia, że w 
razie trudności transportu ma Ententa rządowi 
niemieckiemu zwrócić wyraźnie na to uwagę, 
nim ze strony niemieckiej może być uczynione 
oświadczenie, że trudności są nie do pokonania.

Tyle oświetlenie niemieckie.
Z sentymentu prasy niemieckiej zdaje się 

wynikać, że pierwotne optymistyczne sądy o 
wvniku rokowań w Spaa uległy ocenie pesy­
mistycznej. Sprawą rękojmi, zadanych przez 
Niemców co d» przyszłości Gdańska nie za j­
mowano sie wcale, ponieważ sprawa ta łączy 
sie z traktatem pokojowym, nie zaś z trakta­
tem rozjemczymi.

Obowiązek Niemców przewiezienia przez 
terytorium niemieckie 10 dywizji, razem około 
90 tysięcy żołnierzy polskich i to.w 10 pocią­
gach dziennie, zaczyna prasa niemiecka przed­
stawiać jako zbył uciążliwe, wobec rzekome-» 
go braku taboru. Musimy bvć przygotowany­
mi na to, że Niemcy próbować będą wybiegów 
i taktyka biernego oporu. Miejmvl nadzieję, że 
wówczas przyjdzie kolej na groźby Focha, za­
stosowane rzeczywiście w czynie.

Paderewski na obradach w Paryżu.
Parvż. (PAT. — Iskrowy.) Komisja 

czterech zebrała sie wczoraj we wtorek na po- 
■siedzenie. W zastępstwie chorego wciąż jesz­
cze prezydenta Wilsona przybył na obrady 
pułkownik House. Na popołudniowym posie­
dzeniu Rady Czterech, które odbyło się w mi­
nisterstwie wojny’, uczestniczył prezes mini­
strów Rzeczypospolitej Polskiej p. Paderewski.

Parvż. (PAT.) Prezydent ministrów 
Paderewski bvł wczoraj w .południe na sudien 
ćji u p. Glemenceau'a i p. Pichon‘a, a dzisiaj 
ma być przyjęty przez ATiłsona. Chce on Wil­
sona zapewnić, że odrzuca wszelki kompromis 
z Niemcami w sprawie Gdańska.
Niemiecka biała księga w sprawie Gdańską

Berlin. (PAT.) Rząd Rzeszy zamierza 
wydać białą ksnege z ofitcjaineniii dokumentami 
w sprawie Gdańska.

Rząd pruski i kresy wschodnie.
Rząd pruski wysłał do prezesów prowin­

cji śląskiej, Prus Wschodnich 1 Zachodnich 
pismo, w którem dzięku je za wyrazy wierno­
ści i za masowe protesty i demonstracje prze­
ciw oderwaniu tych ziem od Prus oraz oświad­
cza. że uczyni wszystko, aby pokój nastąpił w 
myśl zasad Wilsona.

Ust? i Pąoia,

(Korespondencia własna.^
Paryż, 31. marca.

xlodróż do Paryża, którą dawniej odbywa­
ło slię jako wycieczkę na Zielone Świątki, jest 
dziś połączona z niemałemi trudnościami. Eu­
ropa jeszcze ciągle znajduje się yy stanie- wo­
jennym, z którego wynikają przeszkody, unie­
możliwiające swobodną komunikację między 
poszczegółnemi krajami. Ale paszport dyplo­
matyczny Naczelnej Badv Ludowej, zaopatrzo­
ny w wizę Misji koalicyjnej w Polsce, ma wa­
lor niezaprzeczony. Posiadacz takiego doku­
mentu może śmiało puścić sie w drogę, która 
prowadzi przez niemniej jak cztery granice, bo 
polsko - czeską, czesko - austrvjacka, austry- 
jacko - szwajcarską i szwa jcarsko - francuską. 
W środę i niedzielę wychodzi z Warszawy’ 
„pociąg koalicyjny“, posiadający wagon salo­
nowy oznaczony barwami francuskiemi z na­
pisem „Varsovie-Paris“. W Przerowie przy­
łącza się wagon z Pragi do Paryża. yv Wiedniu 
wagon z Bukaresztu. Kto zdobędzie sobie miej­
sce w yyióaic międzynarodowym może wsiadł 
szy na dworcu warszawsko-wiedeńskim bez 
zmianv miejsca zajechać na Gare de 1'Est w Pa 
iwżu. Pod osłona „trikołory“, nie grożą mu ża­
dne rewizje. Delegaci, którzy wyjechali z Poz 
nania — a przyłączyły się do nich delegacje z 
Mazurów i Śląska średniego — nie tak łatwą 
mieli' przeprawę. W wagonie międzynarodo­
wym zabrakło dla nich miejsca, musieli się 
więc pomieścić w zwy’czajnvm wagonie przy­
czepionym, Na granicy czeskiej wbrew prze­
widywaniom nie było trudności. Ale w W i e- 
dniu wagon odczepiono. Groziło pozostanie 
.a^bŁukUAYied.eńskiąn..co

żen?a, bdde rob» wesoła nfcgdvj a ghx..
podupadła dzisiaj stolica naddvna jska po­
dwójnie było nięprzvjcmnem. Dzięki jerfnait 
interwencji komendanta pociągu — pułków- 

francuskiego — oraz znanego nam dobrzs 
i Poznania pułkownika Wadę*a, władze a.us-* 
trvjackie dały nam wagon w podągu pospie­
sznym. który krótko po pociągu koaüyyjnvîS 
wy-jechał do Insbruku, Radzi z. tego za ponur.,■’e— 
hśmy o tem. że drugą noc spędzamy bez kora-® 
fortu wagonu sypialnego i w dobrem usposo­
bień u witaliśmy żandarmów włoskich w trój­
kątnych szarveh kapeluszach strzegącycif 
dworca w okupowanym przez Włochów I n 6« 
bruku. Ponieważ wyprzedziliśmy pociąg ko~- 
alicvjnv. wypadało zaczekać dwie godziny, po- 
czem wagon nasz przyczepiono i znowu pod 
flaga franeu<ką dojechaliśmy do szwajcarskiej 
stacji granicznej, do Buz. Tu najcięższa cze­
kała nas przeprawa. Najprzód Austryjacy wa­
gonu dalej puścić nié chcieli, a powtóre Szwaj­
carzy z biurokratyczną małostkowością ezvniîî 
rozkaz Anglika wystarczył, że władze szwajcac 
skiej na paszportach, nie śmiać zresztą czepiać 
się tvch pasażerów, którzy jechali w wagonacR 
międzynarodowych. 1 tu uprzejmość pułkow­
nika Wade‘a. który znów energicznie interwen­
iował. usunęła wszelkie przeszkody. Krótkf 
rozkaz Anglika wystarczył, ż władze szwajcar­
skie zmiękły. Zrezygnowano z wizy a nadta 
dano wagon wygodny, w którym już odbyliś­
my cala reszte podróży. {

Pośród zawiei śnieżnej, która w siwe tu­
many otulała szczyty Alp mknął pociąg ds
Zurych u. Zdaleka po drogiej stronie jezio­
ra witaliśmy drogi sercu polskiemu B appert 
w i 1. Po obumarłem jakby Wiedniu ludny, o- 
żyyyiony Zurywh tern większe robi wrażenie. O 
J. w nocv stajemy na francuskiej stacji nad­
granicznej Delie. Tu rewizja ogólna pasz­
portów i bagażów, zresztą niezbyt ostra. Mijaj 
trzecia noc w pociągu. O godzinie 10 rano wpa­
da pociąg z łoskotem na Gare de 1'Est. Jesteś­
my yv Parvżu. Zapominamy’ o trudach po­
dróży, żegnamy się serdecznie z naszymi opie­
kunami francuskimi i angiehk-mii j zdażam^ 
do miasta. Stolica Francji ogarom nas falą ru­
chu n żvcia yvieeznie bujnego, pulsującego ryt­
mem żywiołoyyym. któremu nikt oprzeć się nią 
zdoła, B. M.

¡«owa walka domowa w faczeili?.
Rewolta w wojsku niemieekiem.

Magdebu r g. 8. IV Przedstawiciele (Ra4 
da żołnierzy’) 4„ 16. j 21. korpusu armji wy­
razili wszystkim oficerom oraz wyższym urzę­
dnikom Votum niezaufflnia. żądając natveh« 
miastowego bezwzględnego zwolnienia oficerów 
ze służby. Przedstawiciel0 upatrują w zajmo­
waniu stanoyyisk przez oficerów wzrastanie co-j 
raz silniejsze reakcji.
Minister l.andsberg areszloyvany jako zakładnik 

Magdeburg. 7. 4. W czasie pobytu mi­
nistra Lanrisberga w Magdeburgu, został on 
przez powstańców aresztowany i wywieziony 
samochodem do Brunświku. W drodze przeg
Helmstedt został samochód przez policję 
wstrzymany, powstańcy rozbrojeni a Lands­
berg uwolniony. i

Aresztowanie Landsberga nastąpiło z po­
wodu aresztowania przez rząd prowodyra ko­
munistów Brandesa. j

Równocześnie z Landsberglem aresztowa­
li powstańcy w Magdeburgu komenderującego 
4. korpusu v. Kleista oraz oficera sztabu gene­
ralnego, kap. Schuechtinga. W całym mieści# 
panuje wielki niepokój i niepewność.

Wojska rządowe kroczą na Magdeburg. 
Berlin. 7. 4. Przeciwko rewolucyjnym 

korpusom ywslał rząd silne oddziały wojsk 
rządowych. Nad miastem ogłoszono stan cLlei 
żenią.

Magdeburg przygotowuje sie do walki. 
Magdeburg. 8. 4. W cytadeli tutejsze} 

rozdano wczoraj wieczorem robotnikom oraz 
byłym żołnierzom broń i amunicje. Dzisiaj roz 
dayyano broń na placu Tumskim Wielka część 
wojska aktywnego przeszła na stronę powstań­
ców. Panuje ogólne pogotowie do nowych walić 
bratobójczych.

Naprężona sytuacja w Berlinie. 
Berlin (PAT.) Wobec naprężonego 

położenia yy Berlinie przypomina rząd, że prza 
pisy dotyczące stanu oblężenia nadal są w mo­
cy, dlatego zakazuje się wszelkich publicznych! 
zgromadzeń i demonstracji. Rząd dementuj# 
rozsiewane pogłoski, jakoby przeciwko człon­
kom Rad robotniczych należących do part ¡2 
komunistycznej i niezawisłych socjalistów 
wydanó rozkazy aresztowania. Samo się przeg 
się rozumie, że przestępcy, chociażby nawet 
do jednej z tych partji należeli, będą podłe.sąć 
aresztowi.

Komunikat
Głów Dowśiktwa w Poznaniu

z dnia 9. kwietnia 1919.
Front północny: Na odcinku inowro} 

cławskim utarczki patroli pod Wieloweią | 
Bąbolinem. Wzdłuż Noteci ogień kulomiotów, 
i karabinów. Pod Zamościem odparto atak 
pól kompanii nieprzyjacielskiej. “ Paterek 8 
Wieszki ostrzeliwała po południu i wieczorem^ 
ciężka artyłerja niemiecka. Na północ 0$ 
Podstolic odrzucono atakujący patrol nie­
miecki. Atak nieprzyjaciela na Jabłonowo^ 
rozbił się zupełnie yy naszym ogniu. Noeąf 
gyyałtowny ogień z kulomiotów i karabinów 
na Jabłonowo i nasze posterunki pod Pija- 
nówką.

Front zachodni: Odparto zaczepki pa-, 
troli niemieckich pod Sępolnem i Nowymi 
Światem. Po południu od strony Nowej Ws$ 
ogień minomiotów. Pod Kolnem i Motzber-4 
giem strzelał nieprzyjaciel do ludności cy4 
wiłnej pracującej w polu. Na odcinku L/-"—J 
na ogół spokojnie.



»lirMi "Strzałów karabinewycn. Wa eOriku 
Datrowsfcim ożywiona działalność patroli nie- 
mieckieh. Odparto je pod Takünowem i Na­
wrotem, Wieczorem ogień kulomiotów aa 
ßukaierayca,

Szef sztab«.
Nowy przykład podfo&ł krzyżackie?.

Dnia 29. marca e godz. 6,80 wieczorem 
szło dwuch niemieckich żołnierzy drogą x 
Nowego folwark» pod Zdunami w stronę 
Rudy, wiewając zdała białą chorągiewką do 
posterunku polskiego wołając, by nie strzelał. 
Podawszy posterunkowi rękę? rozmawiali 
£ nim 6 do 7 minut, poczem włożył jeden 
C nich — kapral — rękę w kieszeń i dat do 
polskiego posterunku z rewolweru przez kie­
szeń dwa strzały, godząc posterunek śmier­
telnie. Ciężko ranny szeregowiec Górski 
smart podczas operacji.

Powyższe wywody zeznali pod przysięgą 
dwaj rolnicy, pracujący w odległości ¿0 me­
trów od miejsca zdarzenia.

Zaznaczyć należy, że w odcinku kroto­
szyńskim panuje zawieszenie broni, choć 
Grenzschutz codzienn e łamie rosejm.

Prośba o ¡pojmjc.
Wskutek walk a Heimatseh otzem znaes- 

aa część Polaków powiatu babimojskiego 
zmuszoną była opuścić swoje domostwa i tu­
ła się po za domem. Musieii ©ni cały swój 
dobytek zostawić na pastwę band Heimat» 
sehtiUu i bez wszelkich środków udać się 
na tołaęzke. Liczba tych ..nieszczęśliwych 
jest dość pokaźna i wszyscy znajduję się w 
opłakaniem peteżeniu, nie mając cssem siebie 
i dzieci swoich wyżywić. Obowiązkiem na­
szym jest tym rodakom przyjść w pomoc. 
Potrzeba nam środków żywności i pieniędzy.

Rodacy! Zwracamy się do Was z gorą­
cą prośbą o pomoc, mech każdy da co może, 
ziemniaki, zboże, kaszę, mąkę, tłuszcz i wszel­
kie inne środki Żywności; kto tego nie po­
siada, niech <teja pieniądze.

Wszelkie dary prosimy składać na ręce 
kupca pasa. J. Klinga w Wolsztynie, ulica 
Królewska.

Wolsztyn, S. kwietnia 1919 p.
Rada Ludowa powiatu bahimojakiege.

Spóźnione rabscgi niemieckie aa Górnym, 
Śląsku.

Pruskie ministerstwo państwowe powzięło 
w dniu 1. kwiehsia uchwałę następującą:

W częściach Śląska s ludnością mówiący 
po polsku mają władze admisiisiraeyjae i sa­
dowe ogłosrenki umieszczać także w przekła­
dach polskich. Tam gdzie #? odpowiedni u- 
rzedmcy należy rzecz przeprowadzić natych­
miast. Zresztą »ateży ministerstwo poczynić 
najspieszniej wnioski. Także w lanych dzie­
dzinach rząd praski poczyni kroki odpowied­
nie,

Tyle rząd pruski. Próżne zabiegli Pola­
cy górnośląscy takimi środkami zwabić się już 
nie dadzą. * Śląsk Gómv zgodnie x walą ol­
brzymiej większości polskiej żąda połączenia 
% Polską i póte nie rpocznie, aż zrzuci x siebie 
jaraao pwskk. - ' " ~

PiMfiwiBBia te prs&.Bg^mtótp 

» fcościełs tegs Ciafó.

Szanowna i świetna Rado Miejska?
Na wstępie dzisiejszego nabożeństwa pra­

gnę, lako gospodarz kosek la Bożego Ciała, po­
wita i calem sercem dostojne grono naszych 
panów j psń radnych miejskich w mureefc tej 
świątyni Jagiellońskiej.

Niechaj mi wolno będzie wypowiedzieć ra 
dość, którą niewątpliwie podzielają najszersze 
warstwy naszego obywatelstwa poznańskiego 
I społeczeństwa wielko polskiego, że pierwsza 
nasza pols&a Rada miejska nawiązuje pracę 
swoją do pięknych i zbożnych zwyczajów da-

Z przeszłości PaziF
(Ciąg dalszy.)

Tak tedy Magistrat dzielił się na dwie 
władze: burmistrzowską czyli adtni/dstraeyjną 
i cywiłno-sądową, eras wójtowską, czyli poli­
cyjną i fcryminsdao-sądawą. Z pośród rajców 
cajsarszy wiekiem łub urzędem nazywał się 
»seniorem rajców“. Obie władze miały fctw. 
sekretarza miejskiego i 2 pisarzów: radziec­
kiego i wójtowskiego. Burmistrz z rajcami 
w dawniejszych czasach przyjmował i spisy­
wał różne czynności miejskie, w zakres jego 
"władzy wchodzące, a mianowicie: świadectwa 
rodowitości, moralności lub wyzwolenia w 
jakiemkolwiek rzemiośle, wydawał wyroki 
przewłaszczeniowe, kwity asekuracyjne, roz­
strzygał spory o kwoty zahipotekowane na 
domach w mieście, odbierał przysięgi, prze­
prowadzał załatwianie spraw sądu polubowne­
go, odrzucał wzgL zatwierdzał wyroki wój­
towskie, przyjmował kontrakty kupna łub 
sprzedaży, spisywał inwentarze pozostałości, 
był jedynie kompetentnym świadkiem przy 
•poraądzania testamentów (prawo to nadał 
Zygmunt L, unieważniając jednocześnie wszel­
kie testamenty mieszczan poznańskich, spo­
rządzane w przytomności notarjuszćw publi­
cznych łub jakichkolwiek innych uzzędników 
królewskich), był instancja dla uchwał cechów 
i bractw, ustanawiał (od XVI. wieku) wraz z 
gienerałem wielkopolskim (pełnomocnikiem 
króla) ceny towarów, wiktuałów i napojów, 
rozstrzygał drobne sprawy o obrazę itp. Wój- 
Sowi z ławnikami podlegały wszelkie sprawy 
kryminalne ł policyjne; miał na prawo, na­
dane w r. 1298 przez Władysława Łokietka, 
wydawania na złoczyńców wyroków śmierci, 
był instancją dm obdukcji zwłok, wizował 
domy i dbał o porządek i spokój w mieście. 
Apelacje od obu łych włada było woła«. . ja-

wnvrH pókdTeS rajców gro3u "Przemysława 
przychodząc m ąremio na wstępne modły do 
kośeioia Bożego Ciała.

Mówią nam bowiem kroniki nasze, zaró­
wno miejskie jak i kościelne że wszystkie zbio­
rowe poczynania Wielkopolan w dawnych 
wiekach, czy te były sejmy postów, esy ingre­
sy biskupów, czy zebrania rajców miejskich 
rozpoczynano wspólną modlitwą w kościele 
Bożego C ala, jedynej świątyni tego miana i 
tego tytułu na ziemiach wielkopolskich. Jaka 
w tein zwwza ju piękna i głęboka przejawia 
się myśl religijna! A poznańska Rada miejska 
przychodziła wraz z Magistratem nadto jeszcze 
co rok w. ostatni czwartek uroczystości Bożego 
Ciała gromadnie w pobożnej procesji euchary­
stycznej na to święte miejsce. Więc cześć Wam 
szan. panie i szan. panowie, że wznawiacie tra­
dycje ojców naszych.

Ten akt wiary j religijności Waszej będzie 
zadatkiem błogosławieństwa Bożego dla pracy 
Waszej i będzie podstawą zaufania a współo­
bywateli Waszych —- te zaświadczy wymow­
nie i dobitnie, że rządy Wasze nad miastem o- 
wiane będą zawsze duchem wiary. duchem mi­
łości i sprawiedliwości chrześcijańskiej.

Nasze szan. i drogie Koło radzieckie serde­
cznie pozdrawiam i witani w radzieckim ko­
ściele Bożego Ciała.

g§ twista.
Wykrycie fałszerzy pieniędzy,

Berlin, 6. 4. W końcu stycznia ukazały 
się w Berlinie fałszywe banknoty niemieckie. 
Policji kryminalnej udało się obecnie wykryć 
dwuch drukarzy, niejakaegoś Wilhelma Płew- 
kę i Teodora Paietzfeega, którzy z pomocą e- 
kradzionego w drukami rządowej papieru sfał 
szowali banknotów na sumę 406 tysięcy marek. 
Z s»mv tej ¿dolane, przychwycić jeszcze 830 
ty» podczas gdy 70 tys. zdohłj fałszrrię juz 
zamienić aa prawdziwe i wydać,

Nasze sprawy.
— Bis Lwowa. Dnia 28. marca wysłałem 

dci Lwowa 34 wagony żywności, zebrane jaka 
,J>‘r Ziemisa z powiatu gostyńskiego dla 
Lwowa**. — Ogółem zaofiarowane: 5391 ctr. 
kartofli, 1028 etr. żyta, 316 rtr. jęczmienia, 150 
ctr. marchwi, 50 ctr. buraków, 200 etr. brukwi, 
460 bochenków Chleba. 11 miechów krupów a 
bielizny, 5 etr. mąki, 3 rulon skóry na buty a 
5780,30 mk. gotówką.

Za wielką ofiarność i wszystkie tak hojne 
datki składam w imieniu bohaterskiego Lwo­
wa serdeczne ..Bóg zapiać".

Lipie, w kwietniu 5919 r.
Tadeusz Sznmsk?,

WisMti miejscowi i potoczna
OSOBISTE. is

k d. p. Konstanty Kantorski, weteran 2 
raka 1863, zakończył życie dnia 7, kwietnia 
19T9 ». przeżywszy łat 75 Zmarły brat udział 
w 2 bitwach. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
dnia 10. kwietnie 1919 r. w Poznaniu, s ka­
plicy cmentarnej w Górczynie. Wszystkich ko­
legów. druhów oraz zna jomycn proszę o wsię- 
ci« udziale w posęraehie.

Jan MilioJafesak.
— ® Mianowania. Ponieważ ks. prof. Ja-« 

nicki zrzekł się dla słabości Zifrawia ofiarowa- 
ncgl mu urzędu dyrektora, zamianował Komi­
sariat p. Ignacego Steina, dyrektora s Białej, 
ma?: om‘tego polonistę, dyrektorem gimnazjum 
Marji Magdaleny. P. prof. Pranzińęki z Krako­
wa, Wielkopolanin, został dyrektorem semi­
narium żeńskiego w Inowrocławiu.

— * Zmiany w kierownictwie wyższych 
©czelni. Z dniem 1. kwietnia nastąpiły maca­
ne zmiany w kierownictwie wyższych szkól. 
Ustępują mesnowicie: dyrektor gimnazjum 
Fryderyka Wilhelma Rost, dyrektor gimnaz­
jum Marji Magdaleny. Iłuckert, dyrektor wyż­
szej szkoły realnej Bergera. Rieberł, dyrektor 
gimnazjum Augusty Wiktorii, Schultee I dy­
rektor sskcly Ludwiki Gueldner.

nosić jedyeis do generała wielkopolskiego 
i do króla.

Skład magistrala poznańskiego i jego 
wybór ©iegał w ciągu wieków różnym »mia­
nom, zależnie od wydawanych w tym wzglę­
dzie dekretów królewskich. I tak, według 
zapisków Łukaszewicza, Władysław Warneń­
czyk w r. 1444 zarządził ustanowienie dwóch 
burmistrzów i 8 rajców, których ławnicy i 
przysięgli wybiekali na przeciąg 6 lat, a któ­
rych zatwierdzał i zaprzysięgał generał wiel­
kopolski lufa jego zastępca. Król Aleksander 
ustanowił w r. 1504 zamiast 8—16 rajców. 
Zygmunt I. zarządził znów w r. 1518 zamiast 
16 tylko 6 rajców i 2 burmistrzów, z," któ­
rych każdy miał rządzić miastem po pół ro­
ku. Zygmunt August w r. 1556 zalecił mia­
stu dokonywanie corocznie wyborów ogól­
nych 24 kandydatów mieszczaństwa, którzy 
następnie wybierali zpośród siebie 2 burmi­
strzów i 6 rajców. Gruntowną zmianę zarzą­
dził Jan III. w r. 1693. Postanowił on bo­
wiem, że miasto wybierać ma corocznie 2 
burmistrzów, 10 rajców dożywotnich i 20 mę­
żów, reprezentujących wszelkie cechy i bra­
ctwa miejskie. Następnie raagiMrat wybierał 
zpośród siebie wójta na rok jeden, areyław- 
nika i 11 ławników. W końcu zarządziła pe­
wne zmiany »Komisja dobrego porządku“ w 
r. 1779, ustanawiając, iż magistrat składać 
się ma z prezydenta, wiceprezydenta, wójta 
15 rajców. Taki skład magistratu utrzymał 
się aż do nieszczęsnego r. ł793_

Magistrat poznański cieszył się po wszy­
stkie czasy ustaloną sławą, gdyż składał się 
zawsze z obywateli znakomitych cnotą, nau­
ką i zasługami. . Mieszczaństwo poznańskie 
poczytywało sobie zawsze za punkt honoru, 
ażeby na urzędy burmistrzów I radców wy­
bierać mężów najzdatniejszych, uczonych i 
prawa świadomych. I tak stanowisko burmi­
strza Poznania oiastuio w r. 1557 deszacr aia.

^ierownictwi gtonazjum Marii Magrtaie- 
nv ©bejmuie dvr. Slein z Białej, szkoły realnej 
Bergera prof. dr. Józef Kniat z Żeąania, gtm- 
nazjom Auąusly Wiktorii prof. Antoni Borzu- 
cki z Głogowa, kierownictwo gimnazjum Fry­
deryka Wilhelma dyr, Heinrich z Gmczna, 
Kierownictw! szkoły Ludwiki powierzono wyż 
szef nauczycielce p. Świniarskiej. Prof. Brzaż- 
dżsustd s Gliibrzvc został dyrektorem gimna- 
sjum gnieźnieńskiego.

Ekrektorein gimnazjum w Bogoinie mia­
nował Komisariat N. R. i., p. profesora Roma­
na Meissnera. Z poczołklem now. rokn szkol 
nego otwierają we wszysłkich gimnazjach 
>ekstv z wykładowym jeżykiem polskim. W 
eimnazjum Marii Magdaleny będą prawie we 
wszystkich klasach wszystkie przedmioty wy­
kładały się w jezvku polskim.

— • W gimnazlnm M»r j» Magdaleny otrzy­
mali uprawnienie do shtżbv jednorocznej na­
stępujący Polacy: Aagustsmiak. Brsnnek An­
toni. Babst Kazimierz, Borowicz Statrslaw, 
Rrojersfei Aleksander. Brodowski Kazśmiers, 
Bnełtner Karol, Chmielewski Stefan, Dąbrow­
ski, Deutsch Czesław. Droste Bolesław, Heirco- 
wicz Marian. Hubert Bolesław. Jankowski Sta­
nisław. Kemnitz Albin. Kłos Zbigniew, Kopiń­
ski Antoni, Kubiak Józef. Laube Edmund» Lau 
te Witold, Linke, Litwiński Jerzv. MatczvA- 
sk3 Roman. Mielealrski Bolesław. Osten Anto­
ni. Pani Bolesław, Paul Mieczysław, Sowa 1 
Spychała.

— a Er-'i-omio aptekarski z predykatem 
..bardzo dobrze* złożył p. Leon Kierzek. kon- 
dyeionnjąey w aptece o. Wąsowicza w Jn©- 
terodawii. Egeamin odbył się za zezwoleniem 
Nscz. Rady Lud. w Poznaniu, ponieważ Byd- 
gosz"z odcięty ?est łinją bojową.

Elewi aptekarscy g obwodu bydgoskiego, 
nie mogąc jechać do Bvdsoszczy, winna więc 
zglaszaA sio narazić do Pernanm.

— ” Sraten.e s?odv małżeńskie obchodzi d. 
10. bm. p. Wrócisław Cawuewiłle z małżonką 
swą Kasimiera zo Smyczyaskich we Wro^a- 
wSu, Herdelnstr. 27.

WIADOMOŚCI MłF.?<?COWB j
— * Teatr Polski w Poznaniu.
W środę. 9. kwietnia: „Konstytucja* 1 **,,
W czwartek 10. kwietnia: „Alzacja“,
W plotek O kwietnia: ..Głuszec".
—- * Warszawski teatr »Mezajks® wysla- 

yńT wczaraj znaną Poznaniowi z niedawnych 
przedstawień operetkę Hcrvego .J^itouche". Jok 
na „warszawskich" artystów, to wystawa tej 
sztuki nie stała na ftorasanie zbyt wysokim. 
Artvsfvczncro nic w niej nie było. Jeżeli tviko 
do rozhawisnią pnbHeznoic} grano i śpiewano, 
fo pewien sukces osiągnięto, śmiała się bowiem 
publiczuośó z wszystkiego, i z ehwiejaeveh się 
kulisów 5 s długich półgcdainnveh przerw i z 
elektrycznego dzwonka, który wprost ogłuszał 
: g znaku rozpoczynania aktu podobnego do —-

E
łotu z „Pięknej Heleny".
Porałem przedstawienie cale misio więcej 
ibieństwa do „szopki" niż do ptaządule o- 
anęj operetki francuskiej. (Pd 
— “ Testy Letni poi dyr. L. thd»zbańskie-

go rozpocznie swą działalność w pierwsze świę 
to Wielkanocne znakomito swojską komedią 
St . Bogusławskiego pt. „Opieka wojskowa“. 
Próby da pierwszych przedstawień w pełnym 
tekn. W ogrodzie codziennie od godz. 4 po jicl. 
koncertować bodzie orkiestra teatralna. Bilety 
w cenie od t.óó—5,25 mk. wcześniej nabywaó 
j^tożna w firmie J. Wlekliński w Bazarze.

— • W sprawie sejmu nauezyeiełskseiio w 
Warszawie. Otrzymujemy pismo następujące: 
Delegatom na Sejm nauczycielski w Warsza­
wie donoszę, ź« paszporty wystawione przez 
Prezydium policji i Komendę sa wygotowane 
f można u mnie odebrać. O wvkaz osobisty 2 
fotografią musi się każdy osobiście u swego 
komisarza postarać. Delegatom, zamieszkałym 
nad lip ją kolejową Poznań-Ostrów, wręczę 
paszporty w pociągu. Wyjawi z Poznania w so 
botę 12. 4. 19 o godz. 11. wieczorem pociągiem 
pospksznvm.

Jankowski, sekretera Związku Dzielnic.
— 4 Prośba. Szpital V. przy dworcu Ła­

zarskim, prosi o podarowanie gramofonu dla 
chorych i rannych żołnierzy potekich.

— “ Tow. Młodzieży Kupieckiej w Pozna­
niu urządza dla członków swych kurs pisow-

sławą europejska lekarz Józef Struś; w ła­
tach pomiędzy 1555 a 1575 siedem razy byi 
burmistrzem Jan Gośki, lekarz zręczny i mąż 
wielkich cnót, autor kilku dziel medycznych, 
któremu senat wenecki kazał wystawić w 
akademji weneckiej posąg bronzowy i wy­
płacać corocznie do końca życia po 300 czep 
wonych złotych za... przepowiedz«nie Wene­
cji zwycięstwa nad Turkami. Dalej najwyż­
sze urzędy miejskie piastowała znakomita ro­
dzina Grodzickich, z której zasłynęło’ kilku 
znakomitych uczonych, teologów i lekarzy, a 
którą później w poczet szlachty poliezono. 
Dalej Stanisław Chrośdewski, znakomity le­
karz i autor kilku dzieł, który cieszył się 
specjalnemi względami Zygmunta Augusta, 
piastował w r. 1567 urząd burmistrza, a nad­
to sprawował różne ważne urzędy magistra­
ckie; tudzież syn jego, Jan, również lekarz
i autor poważany, również burmistrz (w r. 
1611) i czynny w różnych urzędach miejskich. 
Burmistrzem i rajcą był również uczony le­
karz poznański Jan Borek, któremu za głę­
boką wiedzę i wielkie enotv obywatelskie 
Zygmunt Ul nadał w r. 1588 szlachectwo. 
Nie wolno też zapominać o znamienitej ro­
dzinie Brzeźnickich, która w XVŁ wieku 
czynną była wielce w magistracie, tudzież o 
rodzinie Czochronów, z której wyszedł Se­
bastian, wybitny prawnik, członek honorowy 
akademji strasburskiej i sekretarz szkoły głó­
wnej koronnej; rodzina Czochronów piasto­
wała od początku XVUI. wieku najwyższe
urzędy w mieście.

Z tych względów tedy cieszył się też 
Poznań po wszystkie czasy największą życz­
liwością królów polskich, którzy magistrat 
poznański do tego stopnia poważali, że, po­
dobnie jak senatorom, donosili mu o wszel­
kich pomyślnych dla domu swego zdarze­
niach (urodzenia, śluby itd.). Stąd też Poznań 
należał do zaałei liczby miast Dolskich, któ-

nf l gramalväsi języka poLskiego reiem wlśwl«* 
żenią i pogłębienia posiadanych j»iś wisukuno« 
ści. Nauczać będzie bieglv nauczyciel j dosko­
nały znawca języka ojczystego, tok. te przy 
drobnej opłacie uczestnicy mają zapewnione 
znaczne korzyści. — Upraszamy o zgłoszenia 
do biura przy Podgórnej 12 h. — telefon 22JÄ,

— ® fowerzysiwo Przyfac ół Nauk 
w Poznan u. Nie mogąc użyć konta cze­
kowego we Wrocławiu, prosimy członków © 
przysłanie rocznej składki 20 marek do ban­
ku Eratochwiłł i Pernacsysski w Poznaniu,

Zarząd.
— • Wvshrwa Stowarzyszenia Artystów 

zostanie z powodu zmiany obrazów w nie­
dzielę 13. zamkniętą. Otwarcie wiosennej wy­
stawy nastąpi w środz 16. kwietnia. Reprezen­
towani będą następujący artyści: i. Fałat. Z. 
Ajdukiewiez, Vlastmil Hofman, Leon Wy­
czółkowski. T. Rvbkowskä, dalej kolekeyjna 
wvstawa St. Sonnewenda, oraz Graezyńsfei, 
Wróblewski, Nowicki, Malinowski, Maslaws- 
ki j Haupt..

— * Wieczór arj? | pieśni uczenie Harriety 
Temy odkvl się w sobotę w sali Gaamera. Po­
pis wypadł na ogól bardzo dobrzą, u popisu­
jących się pań obok me .cdn^krotnie cennego 
materiału glos.» *« «?- ••«■.Mlntnia >ię dobra azke 
la. Niespodzianką tvlko bvlo dla polskiej publi­
czności, że niektóre z popisujących się naszych 
pań śpiewały... w języku heimatechutzn.

— * Pepis konsematerjeii» p. Ludwika 
Broefeerego odbył się w niedzielę dnia 6. kwie­
tnia w wielkfcj sali Bazarowej. Zainteresowa­
nie popisem wśród publiczności było, jak po 
inne lata, bardzo wielkie. Konserwatorium p, 
Broekerego zdobywa sotóe coraz większe uzna­
nie i to słusznie, gdyż położyło ono niemałe 
zasługi około zaszczepienia prawdziwej kultu­
ry muzycznej w naszvna grodaic. W popisach 
brało udział kilkanaście uczenie z kursów 
średnich i wyższych i wszystkie wywiązały się 
z zadania chlubnie. Na szczególnie pochlebny
wzmiankę zasłużyły pp. Dreeka, Czabajska, 

Milska oraz np. Kurpiszówna i Sieradzów na,
— * Konkurs na chorągiew. Żywy Róża­

niec Panien paraf ji św. Marema w Poznania 
rozpisał konkurs na chorągiew kościelną dla 
Żywego Różańca Panien pod następującemu 
warunkami: 1 Warunki kompozycji: (na dws 
strony chorągwi). Uwzględniony powinien być 
a) moment religijny: Wizerunek M. Boski®3 
bes Dzieciątka Jezus, h) moment narodowy 
Powstająca Polska, pokój zawarte rtd„ e) mo­
ment lakalny: herb miasta Poznania, coś <xi- 
powiedrtiego do kościoła św. Marcina. Po ©ba 
stron r,eh mogą bvć odpowiednie napisy i da­
ty umieszczone 2) Warunki techniki: kompo 
zvcja zastosowana do haftu ręcznego na hia* 
łem tle. 3) Rozmiary: 156 kw. 4) Nagroda pier­
wsza 260 rak., nagroda druga 100 mk. Nagro­
dzone projekty stają się własnością Żvweg« 
Różańca Panien parafii św. Marcina w Pozna­
niu. 5) Wielkość projektu dowolna, warunkiem 
jednak jest powńekszen;e »»«rodzonego, pro­
jekt« do rozmiarów chorągwi i udzieleni« 
wskazówek przv wykonaniu, zs «snhnem wy- 
nagrodzeniero 200 mk. 6. Termin konkursu u- 
pivwa z dniem 30. kwietnia hr. 7. Do pracy 
powinna bvć dołączoną koperta zamknięta za­
opatrzona w godło a zawierająca wewnątrz da 
kladnv adres 8. Przeglądają i oceniają nade­
słane do konkursu prace: ks. prof, D», Dcttloff, 
p. architekt Łucjan Michałowski, p. artvsta- 
malarz Franciszek Zygart i trzech członków ss 
zarządu.

Projekty przyjmuje I służy dałszenH ew, 
objaśnieniami ks, A. Chilomer, Poznań, św. 
Marcin 7-8. te! 51! t.

— * Zamkniecie restauracji, Z rozporzą­
dzenia komendanta miasta został wyszynk p. 
Grand przy nliry Augusty WBrtorji 19 do L 
lipca rb. zamknięty.

RUCH W TOWARZYSTWACH 
— Tow. Przyj. Nauk. Zebranie wydziału

teolog, odbędzie się w czwartek 10. bm. o 4. po 
poi. na saB Towarzystwa przy ul. Wiktorji. Na 
porządku dziennym wykład p. Dr. Nowaka na 
temat: „Układy przedwyborcze arcybiskupów 
gnieźnieńskich“.

Ks. Dr. Hozakowski, prezes.
®Ess3at!i£3iaBaissK®iii3iSHiOTSissg«M®s«i^Ma<saesw«6»i®
rych mieszkańcy posiadali pewne, szlachec­
kim równe swobody, I tak w 1341 i 1436 
mieszczanie poznańscy podoisali traktaty za­
warte przez Kazimierza Wielkiego i Wtady- 
slawa Jagiełłę z Zakonem krzyżackim. W r, 
138? otrzymali od senatorów i ziemian wiel­
kopolskich gwarancję co do oszczędzania ich 
dóbr, w zamian za co obiecali szlachcie po­
pierać sprawę Marjt, córki Ludwika węgier­
skiego. Zachodziła tu więc pomiędzy miesz­
czaństwem poznańskiera a szlachtą pewna 
wzajemność i przyznanie równości prawa w 
wpływaniu na sprawy krajowe, W czasach 
późniejszych wysyłało mieszczaństwo poznań­
skie posłów swoich na sejmy konwekaeyjne, 
elekcyjne i koronacyjne, czyli że mieszczanie 
poznańscy brali udział w obiorze królów i 
podpisywali „paeta conventa\ W archiwum 
miejskiem Poznania — jak podaje wspomnia­
ny Łukaszewicz — znajdują się poświadcze­
nia prymasów I kanclerzy wielkich koron­
nych, że począwszy od elekcji Henryka Wa- 
lezego posłowie miasta Poznania uczestni­
czyli w wymienionych wyżej sejmach. Na 
elekq’ę Stanisława Augusta w r. 1764 posło­
wali od miasta naszego radcy: Sebastjan 
Bruch wieki i Franciszek Hebdman; w uro­
czystości koronacyjnej zaś tegoż monarchy 
uczestniczyli: burmistrz Ignacy Kunowski, 
radca Franciszek Hebdman i syndyk Adam 
Jasieński. Po koronacji posłowie miasta na­
szego przypuszczani byli po posłach _ ziem­
skich do pocałowania ręki królewskiej i wy­
noszeni byli częstokroć do stanu szlachec­
kiego. Nadmienić jeszcze należy, że sejm 
wielki otworzył mieszczanom poznańskim 
drogę do wszelkich stopni w wojsku, w sta­
nie cywilnym i duchownym. Wszystko to 
mówi dosyć wyraźnie o duchu, jaki w Polsce 
się ujawniał; nie tyle o urodzenie pytano, O® 
o zdatneść.

(Dok. nasU



—- Tow, ssme&rielnyrlt snlsłrzyń lira»?«- 
jtteh. Zebrani« w czwartek o godz, & w tokaiu 
p. Świta fckiego Podgórna 13

Z Uniwersytstu Poznańskiego.
Otwarcie wydziałów filosnficsnego I pra­

wniczego nastąpi w początkach maja br. Szew 
gt»łv dotyczące dnia otwarcia, wpisów. warun­
ków przyjęcia itd. będą wkrótce ogiós»>«e.

Wydziały filozoficzny i prawniczy pomie- 
•®ca>ne zostanę w b. Akadem j| j w b. Zamku 
ssa parterze. Celem wyrugowania nazw tych o- 
tozyjnały miejscowości te następujące miana, 
«godnie ze zwyczajami uniwersyteckaemi: łt 
Akademja — »Collegium minus«, b. Za­
mek — »Collegium m a i u s«„ W Collegium 
jzunus pomieszczone są audytoria i biura, zaś 
w Collegium tnaius — seminaria i kilka sal 
wykładowych.

Wydział filozoficzny tworzę narazie 
pmtęp’ujacp katedry: Historia literatury pols­
kiej —• prof, zwycz. Tadeusz Grabowski z Kra­
kowa i docent Roman Pollak z Orłowy na Ślę- 
sku Cieszyńskiem. Filologia słowiańska — 
prof. nadzw. Tadeusz Lehr-Spław ński z Kra­
kowa, Porównawcze językoznawstwo indoeu- 
ropejskie prof. nadzw. Mikołaj Rudnicki z 
Krakowa, Filołogja klasyczna — prof, zwycz. 
Jan Sajdak ze Lwowa i prof. nadzw. Seweryn 
Hammer z Krakowa. Areheologja klasyczna 5 
prehistoria prof. zwycz. Józ. Kostrzewsk? z 
Poznam®. Filozofia — prof. zwycz, Micltal So- 
heski z Krakowa, Fiłozofja polska — prof, 
siadzwvcz. Adam Żółtowski g Krakowa, Psy­
chologia eksperymentalna i pedagogia ekspe­
rymentalna — docent Stefan Blachowski ze 
Lwowa, Etvka — docent Ludwiko Dobrzyńska 
Jlybicka z Poznania, Pedagogia i dydaktyka —■ 
prof. zwyez. Antonii Danysz ze Lwowa. Histo­
ria sztuki — docent ks. prof. Szczęsny Dettloff 
9 Poznania. Historia nowożytna — prof. zwycz. 
Bronisław Dembiński ze Lwowa, Historja

Z estrady koncertowej.
W przeciwstawieniu do czysto instru­

mentalnego koncertu symfonicznego o świe­
ckim charakterze zpreed kilkunasto dni, wy­
prowadził ks. Dr. Gieburowski wczoraj 
aa sali Bazarowej, nabitej publicznością po 
brzegi, drugi swój koncert, tym razem relt-

B
jny i czysto wokalny: „A capella0. 
iewnł znany nam z dawniejszych produk- 
chór katedry poznańskiej. W barwnym 

szeregu przesunął się przed nami zastęp mi- 
astrzów kościelnych z epoki od 16. do końca 
19. stulecia: Berchem, Haeadl, Palestrina, 
Roselli, Menegalli, Haller, Aibiinger, Lotti 
i Liszt Barwność programu zaznaczała się 
Bietylko bujną odmianą kompozytorów, lecz 
Jednocześnie formą chóru: pólchórem, to pei- 
sym chórem, to znów zdwojonym tercetem, 
,jaz czterogłosowym występem choru męsko 
'«hlopięcego, to znów czterogłosowym chórem 
sięskim, dalej utworami na cbó? pięcie-,

wiwSe&yfsptoropy -» pro?, swwz.TJółcT Pacg- 
kwaki « Berlina, Hisioria średniowieczna — 
prof. Ewyc«. Kazhróerz Tywnenicki 2 Warsza­
wy, Etnoiogja — prof. nadzw. Jan Stanisław 
Bvstroń z Krakowa. Matematyka — prof. nadz, 
ł-raneiszek Włodarski s Warszawy. Fizyka — 
prof. iwizs, Alfred Denizoł re Lwowa, Chmt- 
j» — prof. zwycz. Antoni Korczyński 2 Kra­
kowa. Botanika — prof. zwvcs. Bronisław Ni- 
klewski ze Lwowa. Zoołosja — prof. nadzw. 
Jan GrorhmaFckś ze Lwowa, Hvgjena szkol­
na i wychowanie fizyczne — prof. nadzwycz. 
Eugeniusz Piasecki ze Lwowa.

Szczegóły dotyczące romanistylki. angli­
styki, germanpsteki. mcteorolgjii. geolog ji, minę 
raiogji. geografii, ekonom jt, socjolog?! t rów­
nież dotyczące uzupełnień w dz5edzimne poloni­
stek?, filologjj, matematyki J nauk przyrodni­
czych podane zostanę niebawem.

. Szczegóły dotyczące katedr vn?dz:łalo pra- 
WTsjceego ogłoszone zostaną również wkrótce.

Kolegjnm profesorów wybrało dziekanem 
wydziału filozoficznego na rok 1919-29 profe­
sora M. Sobesktego.

Ze SeimB.
Warszawa. (Pat.) Początek posledze- 

nfe o godz. 3. Po odczytaniu kilku interpela­
cji Sejm przystąpi! do drugiego 2 trzeciego 
czytanie ustawy o administracji skarbowej 
dla Galiejfi. Sprawę pogwałcenia nietykalności 
poselskiej w stosunku do arcybiskupa Teodo- 
rowfcza referuje poseł Seyda. Stwierdził on, iź 
Sejm ©trzyma? całkowitą satysfakcję. Nieobe­
cny jest referent ostatniego punktu, mianowi­
cie sprawy mianowania <8 posłów 2 kresów 
wschodnich. Pomimo braku referenta rozwija 
się dyskusja. Przeciw wnioskowi wypowiada 
się poseł Osiecki (P. Z. L.), poseł Kiemik (P.), 
Czapiński (PPS.) i Gruenbanra. Broni zasady 
mianowania posłów poseł Jabłonowski (Z. N, 
L.) Po przemówieniu posła Niedziełskiega

sześcio- i ©śmiogłosowy. Program był bardzo 
umiejętnie zestawiony, poszczególne utwory 
nader szczęśliwi« rozmieszczone, tak że słu- 
ebacz z zadowoleniem wielkim bez cienia 
snużeu a śledzić mógł doborowe urozmaicony, 
iście Jasełkowy przebieg koncertu. Brakło— 
i to stwierdzić należy z żalem — kompozycji 
polskich religijnych, w które nasza literatura 
kościelno-muzyczna zaiste nie uboga.

Wykonanie programu stało na poziomie 
niepoślednim. Zasługa to dyrygenta w pier­
wszy rzędzie, lecz nie mniej i chóru, Chór 
sam w całym swym składzie był niezupełnie 
równym. Słabszym był chór cłuopców, co 
tłumaczy się przedewsaystkiem ciągłą zmianą 
materjaiu ludzkiego. Miało się wrażenie 
mimo całego uznania, ż© chłopcy śpiewają 
nie dość pełną piersią, co szczególnie tam 
występuje, gdzie tego wymaga charakter 
kompozycji, jak n. p Aiblingera radosny -«£ 
hymn: jubilate Dec. Natomiast na bardzo 
wysokie uznanie zasługuje chór męski, zró­
wnoważony, rozumiejący swe zadanie, sku-

pasła Karajęnaewsigjego za wwios- 
kiera komisji zabiera głos poseł Kieratk, który 
stawia tmiosek. aby nierwtocznie przeprowa­
dzono wvborv w okręgach 33 i 34 tj. Białoslo- 
ck yn 5 Bielskim, Izba uchwala jednogłośnie 
wiBosek posła Kjemika. zaś co się tyczy same- 
gf» wniosku komisji uchwala wniosek , 
Błyskosza aby «¡deslać sprawę do komisja.

Ostatnie wiadomości.
Dalsze ®br»dv komisji międzysojuszniczej.

Paryż. (PAT, — iskrowy.) Komisja 
międzysojusznicza, która powróciła z Polska 
do Paryża, obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad formą raportu, który ma być przed­
łożony Badzie przedstawicieli wielkich mo­
carstw. Podkomisja dla spraw polskich za­
kreśliła prowizorycznie granice wschodnie. 
Sprawę granic litewskich tymczasowo pomi­
nięto.

Paryż, 7 4_ (PAT.—Havas) Komisja 
dla spraw polskich odbędzie jutro w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych pnstedzeme, 
na którem Noulens zda sprawę ze swej mi­
sji w Polsce,

P a ry ż, 7. 4. fPAT.—Havas) P. Non- 
leus wzbrania się udzielić jakiegokolwiek 
wywiadu, zanim nie przedłoży rządowi wyni­
ków swej misji w Polsce. Ogranicza się 
tylko do uwagi, że ma niezachwianą ufność 
co do przyszłości losów tego wielkiego i szla­
chetnego kraju, którego interesy odpowiada­
ją najzupełniej interesom Ententy i doda’, że 
zawsze był tego zdania, ż© jakiekolwiek bądź 
ustępstwa, jak również wszelka słabość wo­
bec bolszewików mogą tylko opóźnić godzinę 
pokojową i narażają na szwank bezpieczeń­
stwo przyszłości.

piony w sobie i zestrojony. Także »Adora- 
mus te christe“ Ro&ełlfego wykonano wręcz 
po mistrzowsku.

Nad całością panował znakomici© ks. 
Gieburowski. Czuje się, że dyrygując chó­
rem jest rzeczywiście w swoim żywiole, że 
martwe znaki partytury jakby nabierały ży­
cia za dotknięciem iego batuty, a słowo ja­
koby stawało się ciałem. Dyrygent sam prze­
żywa to, czemu kształty nadaje a skupienie 
posłusznego chóru udziela się rzeszy s<ucha- 
ezów. Oklaski nie są tu czeras sztucznem, 
ale żywiołowym odruchem artystycznego na­
pięcia, w jakiem dyrygent potrafi utrzymać 
audytorium. Sukcesu wczorajszego dyrygen­
towi szczerze można powinszować.

Program dwojga solistów dostrojony 
był*umiejętnie do charakteru historycznego 
całości. Nie będziemy się zatrzymywali dzi­
siaj nad grą skrzypcową p. Zdzisława 
Jahnke’go. I wczoraj uderzało, że w ustę­
pach wymagających uczucia koncertant wię­
ksze ma powodzenie, aiż łam, gdzie tempe-

Pr&zydent ministrów Peder«-. 
o sprawie polskiej.

Paryż, (PAT.—Havas.) W czasie po= 
dróży oświadczył Paderewski przedstawicie­
lowi agencji Havnsa, iż zamierza pozostać w 
Paryżu około 15 dni, ponieważ obecna ogól­
na sytoacja Polski nie koniecznie wymaga 
jego obecności w Warszawie. Ze względu na 
nadmierną wrażliwość opinji publicznej, mó­
wi p. Paderewski, wszelkie niepomyślne wia­
domości jakichkolwiek bądź zajść odbiły by 
się w kraiu echem i zostałyby natychmiast 
wyzyskane przez opozycję, przeciw tym, któ­
rzy na równi ze mną stoją w obronie obec­
nego porządku rzeczy. Nasze zasadnicze żą­
dania mają na celu przyłączenie do Polski 
Gdańska wraz z wybrzeżem, Śląska Cieszyń­
skiego i Lwowa. Pos adanie Gdańska jest 
dla nas kwestią bytu, ponieważ bez te<?ó do­
stępu do morza Polska byłaby skazaną na 
uduszenie. Historja wskazuje, że pomiędzy 
Polską i Niemcami nie mogą istnieć ^ani 
trwać żadne kondomsnia. Należy zatem 
przeciąć te kwestię i przyznać Gdańsk w ca­
łości jednej lub drugiej stronie. Sprawiedli­
wość nakazuje, aby przyznano Polsce to,' co 
w ciągu przeszłych wieków było jej własno­
ścią. Polska nieścierpiałaby widoku przej­
ścia pod obce panowanie d iedzin, które 
sercem, mową i przeszłością są związane s 
krajem macierzynskiem i żyły zawsze na­
dzieją wojny oswobadzającej, jaką przepowia­
dali wszyscy polscy poeci. Naród polski byf 
aż do obecnej chwili w ciągłym podnieceniu 
patrjotycznem, które mogłoby dzisiaj ustąpić 
miejsca niebezpiecznemu zwątpieniu, jeśliby 
nieziśeiły się wszystkie nadzieie, do których 
uprawniają Polskę jej cierpienia, odwaga i 
dokonane wysiłki i ofiary.

rament domaga się swych praw. Pewne wy» 
subtelnienie tecbmki zwłaszcza w kierunku 
absolutnej czystości w tonach najwyższych 
wydaje się również postulatem na czasie. 
Uwagę tę pozwalamy sobie uczynić, wiedzący 
że technika • koncertanta stoi na wyżynach 
niepoślednich i wykazuje tylko, zdaj« nę^ 
przejściowe małe decrescendo.

Pierwszy raz wystąpiła w roli akompa» 
nłatorki i solistki siostra skrzypka, panna 
Wiesława Jahnkówna. 1 jej program : 
Preludium et Fuga a-moll Bacha, jako utwór 
solowy, dostosowywał się najzupełniej do ram 
całości. Wrażenie pianistka zarówno w akom­
paniamencie jak w części solowej zrobiła 
bardzo dodatnie. Utwory (Bach i jeden nad­
programy) wykazały zarówno wysoko posu­
niętą technikę (biegłość, siłę niezwykłą, czy­
stość i miękkość uderzenia) jak odezucie in­
tencji kompozytora. Co koncertantka zapre­
zentowała, zasługiwało na rzetelne uznanie, 
byto bowiem samo darem równie rzetelnym.

—a —ł

Lampy elektryczne
bardao tania aa aersscM, tanto esteta aag«assR& eyaaw aa 
a»’*a na wyklaesaiki ïichlrvama i wzewody etehtneiae koprowe. 
Biiisso windozaetoi: BIL Butetebu !£. Sktaat. a 8747

9 «Wodesa towarowym s® 240 COC 
■k., ■wpłaty &0000 sak. >3457 
SleeMnslo »eomłasBaWasa ynoijiofcja !og pop, wsi, 35 i?a.
Oberża ’ «?i8sdCT3 w
«p ra «La 0« csEtraa »aa
(ta es 1)0 OC© mk.. wpłaty 3S-4C 
fca. mk. Mara jssaosa wiete wipk- 
IBycb i raeieisi kamiea. e&spraećai. 
Sfftoez, prsyjm. To Ssy maeaiite- 
tolcs, Ostrów, cliea Stiuaowsta 6

©SsSæiüteêâVg, Doebod2ąey, 
s» Matteie? grsieâawàskte?, 

M-do,,
Cena 8000

0asBj»5uwa Bpaeóstfeó«» |mm» SsHkéw. a¡?59¿

. Sprzedaż przedsiębiorstwa.
Skład toebaksay. aaŁ w r. IBM apeejalais artykuły SBÎsesar- 

•itóa 1 orsalaen-Ł w wię&sssra laietoia prowi&o-t Peso, a powołn 
ehoioby do anrsedsB’-B. Oferty pod S®4 ds Bud, 0®a®a’e® 
W Sys8®®9»cs;v- n 2824

S«8!î3î© damskie i męskie ta­
ras do sprzedania, z8533 

l*ke6«BFy 16. I. ptr. na prawo

2tot» Ssńetssasfc (antyk) rę 
esns praca, za 125 mk. tte 

•przed. IB Kopernika 8. Hi. ea pr.
do ma)eria<ŚKr s drze- 

Ba wa na s,,rzedaż. s85fe8 
i Ulica Rycepskii 9» I. lewa.

, 1 para nowych OiiottzOw war- 
bzawskich nr. 32, 2 pary bttsi- 
jkóer ażywinych nr. 23, aparat 
IkHaess !0Xi5 teaa 250.— isk 
O-elise wanna do pran..apa- 
&>sfi dla ęyeteaia or-.g. ..Oilłetic*’ 
S para butów» wys. wojsk uśy- 
aane nr. <3-44 do sprzedani« w 
Rasie od godz, 0.-11. przy łs8. 
Karola S7. II. prawo. z8639

Z powodu agona wiatooielö. 
ehrotpst do aabyois

fcłote
tew®

toteż »araęsSsia śatrołig»- 
e«hie nowe,prawie źenie oły«. 
fosa, przy?- eksD. Kari. p. x550<5.

fc*« omyay do szyoio,
•liwu, îs{tÿ è ex«t«aka tanio 
8» aołzedsi. «8248
ł Płac Królewski la part en nr. 
Ps-zyjrauie sia reparacje aariya 

\ Nowe jasnnjedwabne eiegsnoki«
bîmski kiteílowe,
its 80 ink , do sprzed. 8*700 
«ara, ni. Esiałowa tS Hl. na L

Pianino-pisnola
prawia nowe i mało otywone na 
•praedał. Łaskawe agloszeni* do 
•ksped. Kariera Poin. r-od a 8409.

’ 8pr3edam a 8738

roatBfjaiy na mehle.
Ö«tm® Watowra 2 II. p na or

5 crr. czystego miodu
gwar, na apraedaŁ Oieity x

w dobrytst etanie 
«äs sorteskfiis. »8S82 ora® »tesywsnej

Stapjg Rywefe Î1/Î2. HI. prawo

Kto amida eaaS« do
rzeczy?
IM«52• è® ©«tPaßwo®©»®

Poaaukaję ks tna używanej,
a® »tssywsno?

hsienki emaliowe!
ptesybi««.'

s8S11 Łsak. apf. do pkw Kort pod a 8899
5a Kt r"ri"1 '''* .... 1 '■> 1 -*1 ■' 1 « r I -iw

PoaaatBfe się kopna reato oíywao.

Wróciłem
Dr. Rydlewski

triiea Szkol«»« 11. »8744

k’.fst bsstńw ®?á«síipsl»íí!h 
spr8<rfaí. rar. 42 4Ą «topam«© ®«sa«kfse- 

;'ö«i3 «¡a jedwatM» aa sprzedaż
’ âwpÿtiÂsbi» ■(. Strzelecka lit Oferte da ekwo Kań pod a 8604 

isapaa
2 i î'fs «seatr. jatowyeh i pícete» 
ryoà w dote, sisan w każda» Ho­
to». Za), do mo ni« o. » 8<M

&ors:^&tis© ihupno!
ICsaSrWaBia&MaifcSli W totemeaayaa egssdsi® Wda® 
g^«iSK®fflwSSHB*Łr«a dobue badowsoei, elektryka, gss i 
ceatralne cgraowsnie. Praeesło 9 pr©e= Usefe«U<* od esay eji 
kapsa, Cera 210 006 mk Zalteska 25600 b»Ł polezą a24C8

SOfâ R9LS ©2Tj Tewsraystwo ©sadwese s ®. ».
Pospać, obca Wiktorii 11. Ooda. hinr. 9—4._____ Tełef 1097

męsk. roweru.
® I 'eiMfS Handlowi e
<5 O« ©iSilllO PezRaà,stKarolaÎ8, >

Komptetaÿ <s«-asą<txaR>e

mips motorowego
8-koany motor) »aras do »anei 

łSssfe — Synek 19 s8?2t Poeznkcyę kupo» dobne Btrsy

Repflzytorjuin

«Ms krewaa, 4,76 sate, dfoęfe a wtelesw, 3 rate dlsgtat. zar«» 
ca sprzedaż: a 8oi8
IM. Mowa 6. H. p. na praw».

onatao

s Ss8y8ans3 1e® bez. Łaak. ofeT
tr do eksn. nin. pisma nnd tt?BU’

poleca:

Koniaki niemieckie i zagraniczne
w Eurtelksch i beczkach,

cygary i papierosy.
Teł. Sf?5 9 SIS®. “«©

►

u39

W koszarach „Nordrina ‘ w szkole twdotte. moioa odbiersó

reszificB obiadów i kośoi
za SEplats. lntoreesnot agłcsis? 
„Nordnołf1, sskoła nodof perska.

eif} a płataiosego w hessaraob

Soiz&daź przsds?shi0fstw3 i pmtóeią i
Od 49 5ai «tnisj^oy »aiai żsteata, wa?es, węgla, «nêy-> 
fe&Só.i? bndo«»?a i łstS3, feeSota» w matera aaistoia loaiwięk^ty 
skład w miejsce) yefit wraz z dobrą wssjadłośotą na sprzedaż. Świe­
tni eezrstenoia 0?. ood lit d 460. do ekso Kariera Poznsftskiego

Silay i młody koń
roboczy p»d gwsr. dobry oraz 

¿54$ «sów a «aers tanio aa sprzedaż
Poznań Alaje asreinkowsaiago 20 
(W i ihelnrowsks) w składzie. z8?b 1

Elwgitseł!? KMiiafS* iakoteż 
szafa, sztłaB erka, kanapa i 2 
krzesełka na sprzedaż. zSbSO 

w®y-jsttspftks», Strzelecka 31 H

4445

Domek «ois», îtam Bstyahfljiast do oddania tints

5 pokoi, feuohnis, oiraEżerja. mal? ÀwloZIâO
staja.» aa «orwdsi. Ns Syczenie ' .
•yDOżycsy etę ttrsRdtanie aa Sfl? P’«n ędsy. Ceną 1_6W) rak. d487
pokoje i kochaj Przejęcie nstych- 
miasŁ ZgloaseDis aprasza eię do 
ks». Sortera Pose, pod lit. »8330.

!0 mir. pnednisn, nlótna
na bieliznę 140 cm aserokie, naj­
więcej daącerat do sprzedania. Of. 
do eR«uKxi. Knrjera D&l a 8268.

Elef. garnitur salonowy
z Btot.nr i fcwawMtfeam? 
tJwufzęd. musdue otiowrs, 
i ezapfc», ?sk nows i inns rzeczy 
doaprzed ul- Pełw-z 28 , s8329

Ft-„ ¿»mhiose.ki, W Rerl'ftskft B-

Rówei*
•rtęsSs« na ęuntach aa sprzedaż 
UÜ9» F&asMi««ra*lego 5-

III. ptr. na lewo. z80M?

Pęssakoje eią

majątków
większych i raniejezych,

gospodarstw 

ê kamienic.
Pospiessne podań, ofert ieaż 
pożądane. O««n Ha«d9,» 
^emisyjny Tow. sap, 
P&zcan. piso Woinośtż 47. 

Telefon nr. 3805.

iSSś» -»isXi»«oł ejp Bsfies B?»fł
*fe»Gd{ kłąop z »ąjsso a?3f*5 eiuuanpo^

’elwisai i stmni

i 'jn apwfi awe św

Na
sprzedaż nowa feaargalea 
aięirows w mnieisz. Bieście, anesz 
ozaca w aebio skfad kolon?, i raeż- 
oicki. Do karaientey należy piętro 
wy iniobterz zbożowy oraz ślnsar 
nia. Krzyżują« mę koraontK. kole? 
w miej. Wymag. zal. 25— SOtys.mfc 
Zirtosz. do eksn. Kori. ood s *717

MAJĄTEK435mórg
z dogodną ¡tomnnikaoją na sprzedaż 
Zsrłoas do elisned Knri nod z87H

Procenta iaca «ne
KAMIENICA

w Poznania na Wtidzi®, w pobliżu 
starejsa miasta, z teka pstoel. pod 
budowję. zaraz do sprzed. Dobry 
zysk. Tylko ref lek tan« zeehca e e 
zefcraió do ekso. Korj. pod z 8468.

W mieście garuizouowem jest
dwupiętrowy DOM
dawuo zaprowadzoną, dobrzt 

nrosperańń* piesarjrą i zestooraota 
na sorzedaż. Zgt. do Ï. p. 4333

Dobrze prosperujący

skłaS Mali®
w dobiera polctenio Pozna nia 
raz na sprzedaż. Z«ł. w atero«eokttr. 
języka 3o eksa. Prądów, n. z 8393 ,

2 Gir. lataki do zażywaniaiPiasiBO
_ ____________ ____ j _ tamo na sprzedaż. Zglnsz, do eksp ¡figurę na sprzedaż. -

■SLJSSLfejlteûr £> Ja ..fi ■

Patowa cegielnia

RfflMłpIetne

osrzuSzla slol
Mata*»«* bie-, kwas winny, 

sól jelenia, kwas eyłry 
nawy kopi «7858

Ctto Berlin,
fabryka fitodków spożywczych 

Dolna Wilda 79.
siîabigfio zt? ■ wiornicy (w«r- 
<ztata) 8 garnit wiorników, (bete ‘ 
dłut twidertéw Ltd. «ato «iy 

prawie EOwe. eprae-îan;
ram® Zgio-taenia z87S4 .
św. SSctrctn 63. w pod w. es pr. z pełnym żywym i martwy m mwea-

.'600 mórg do&r

ziemi

§ IWMal Bzteł SzlaW
I $ w Pozaania, św. Marcia 69. (w pedw.)

poleca n2534

szały Co raeą i bielizny, biurka, komody 
I lustra eraz kompielee garnitury

===== po cenach sniżonych. =—■■—ara

?TIVK UiVCfTIUiHk starych obrazów i przed-
ClAŁn lIiulwnR mtolów dekoracyjnych ••

.„iS

Ü ICupeta

Poszaknte etę kopna

składu mebli
ab w«ro»iatiż t«pî®ef*8s. 
irowitreti albo w kongresówce.

Oferty do ekapedyojt karjerp 
Posnafiskiago pod literą z 8424.

« Sttiïowia pow teemski z32ms 
oli z dobrem pokładem jrfiny jest 

harlzo korzystnie na sprzedaż. 
Zgłoszenia przyjmuje d 4SS3Ł. Grześkowiak, Geatyń

Telefon 108

fc. dobi a 
os średnia

ZÍ 6&4
.fik AA-

ranem je«» na «otzedaż inb do zn- 
futaay na witą Zgłtrzenia do 
üsdyot» toa pisma eod 4558.

Siaka »•« kupo»
koksu.

tjwkzwe zgłoszenia warana ręSS 
âkrxynka poextowa 267,

BK

W“»ł Usray do eddsoi* d47l
600 cti*.

* PSZENICY 
LATOWEJ
to mewa „SCHLANSTEDT 
„ROLNIK”. Września«6420

----—----------------- — — : a-
Poaxukaje kanna -i-

mająlksr^1“
564 ind 500 do 1000 mórg. Zgłcea. 
kc»,U«Mś.Xsa>a.-Ba».0

* TOKARNIE I
i aaofor elekłr. 2-3 k. a nowe lob ożyw.. tylko w dol»ir. słanie, kopi 
Z, Kaszubski, Bwawań, tilics Wszystkich Świętych 4-b z850s.

•w

Tokarnią kart i piesi o oferty « 868g

Stier*,
betowa snsrńtów.

Reichshof“
Ów. Marcia SB.

C& Codziennie 82000 
ód godz. 6 wieczorem

________ ______ Wrreó^l«
Dla kilkunastu Polaków, obywateli ziemskich 
b. zaboru rosyjskiego, poszukujemy kupna \

majątków ziemskich
średniego obszaru w Księstwie. Ze względu 
na porę wiosenną, do przejęcia gospodarstwa 
naiodpowied., prosimy o spieszne zgłoszeeia.

Dom Rolniczy « To warz, osadnicze z o.
Poznań, ulica Wiklorjł 11. 

<A0dŁ te«, Jstól
a471



Potrzebny ese*» lnł> róte’ef g. /rw s»'»-?? y e-w “ Bz

kierownik bîsra sfUOrzeimK

We walkach pod Nakłem poleci 31. marca 
1919 r. śmiercią bohaterską w obronie swej 
Ojczyzny, nasz najdroższy nigdy mezapom- 
niany syn, kochany brat, szwagier, wujek 
i kuzyn ś. p.

władaiąoy otiydwitM ięzyksmi w 
słowie i niśmie. O ile reflektan’ 
dotychczas w biurach Izby handlo­
wej nie praktrkowg?. worawion 
bodzie przez dotrcheza»nwt>sro kie; 
równika biura. sta!v angażementua 
staoi po 3-miesie^znei próbie Pen- 
sia normuje re oodłnr wiekn I do 
świadczenia Kgłnszetoa » podaniem 
żyoioryso. dotychczasowej działrl 
ności i odma świadectw noraszanr 
oadesł do Izby band!, w Poznaniu 

Pcznaó dnia 7. kwinto’’» 1919 
Izba handlowa w Poznan:lc.

«otrzebny od I. 7. rb. do otows-
dtf-ni« większej gorzelni •» okolicy 
Poznani» Korne Świadectw i ty- 

;ior/a należy naiesłM do efastted. Kuriera Pozneftskiecy! nod d 5S1 
Znactei zbyteczne. Painerów myaie zwraca.

potok nu obczyźnie, dhigolelm spe- 8 8 K «2«^C li S.—6 etobsto w budowie mas’yti browa­
rowych, doled w pierwszorzędne1, Jirmie

Nieme/ech tejże branży, poszukuje ty 5
ewenlł. jako wspólnik. O'erív upr dn eksp. Kur. pod z858I.

Sekreîarjaî Sîofarzvszsô RoIntoMlawych
jjsrsjp C. Z. SŁ ft. postukują u2891

w 20. roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 10 bm. 

o godzinie ’¿,5 z kostnicy głównego lazaretu 
garnizonowego na cmentarz Bożego Ciała. 
O czem domoszą

w ciężkim smutku pogrążeni

rodzieo i rodzeństwo.

8841

Synu i Braoie nasz drogi, 
już nie przestąpisz paszo progi, 
za Twoio dobro życie,
Niech Ci Bóg wynagrodzi obficie.

PoMckniem- od 1 10 toh ./•»zfiSnieadiunkta
ckoromisfę !nh iurrst» włsdaiaoegc 

słów,® i tośmie ięzrkami oolskim
i niemieckim którv od 1. nażdziei 
niks tirzad syndrka Izby handle- 
woi ohiać ipr Zgłoszenia z źvcio 
rysem i odnisem świadectw nora 
szamy nadesłać do łzby band-nwei 

r Poznaniu. o27,'
Poznań, dnia 7. kwietnia 15410 

hba handlowa w Poznan u.

pracowników
na stanowiska samodzielua w stowarzyszeniach rtiniozo-bsn- 
diowyou. Oferty należy skierowywać do Üefepekaejatsj 
Stow. Rolfto-HaneS*». Swstswa, Kopernika 80-

kolegi

§<$Í3!¿kGwa
8-lctnia nrattyką w híoiz» '-'za 

manna nossraknje PSSAOY na 
wsi od 1. 7. rb. Zet. do K nod ?.SR75

Poszukuje zaraz doświadczonego ® i®? h igfipg
!o detektory względnie receptury. Mieszkanie i. utrzymanie poza 
demem Uwzględniam tylko koleyów, którzy całe swoje siły na pod­
niesienie przeds-ebiorstwa poświęoić są setowi; wynagrodzenie odpo­
wiednie. Unr oferty z odnaem świadectw, k‘óivch sę nie zwiana 
PSpteka pod lwem - M. Dalski. Sf. Rvnek 75.

Po«« h gohrsfeo
icsziikuie zaraz A« 2«eH»»ki 

Wipika Berlińska nr. 45. '.’8771
BKIBBZAWY

Za riezuo dowody współczucia oraz wieńce i udział 
w pogrzebie naszą ukochanej córki i siostry

ś. p. Hani
składamy na tej drodze staropolskie z8712

Bóg I

Rodzina Saroszewskich.

1st 20. dzióny w swym 
V»ś»ylcl f zawodzie, który w więk­
szym wsrszt. samochód, pracował, 
noszuk. w Posn lub nrow «B«eiee» 
Łask, of do etsn. K rod z 8705

Pomocnik fryzjerski 
potrzebny zaraz zSfñ

S». Śty^cBwńsk«, 
ul Frvdertkewska 11. Tel 2‘33

K&ggsiecg
1st S2. z kaucia 5000 rok., po«zu 
tore od row. stantowto" a. La-k 
zssłosz. do plan Kurt, nod z 8684

■PW który w poniedziałek w me) obronią orzyby ł do biura
policyjnego orzy ulicy Zwierzyn eckiej jako i wszyscy

® a B jnnj j,a—owje | panie, którzy jechali w penie
jbraiek w południe tramwajem nr. 2. proszę uprzejmie o łaskawe 
ketenie swego adresu w ekspedycji Oięlown;ka i>'d z 8648

Pasma,
biegła w nolskiem i mem w sło­
wie i piśmie ooszukuje fSSEISSS 
w biurze. Zsł do Knrj. nod z87)0

I PRACA

zwianego.
' i podaniem wysokości wymaganej pensji uprasza się 
3 do ekspedycji niniejszego pisma.

Organizator
kupiecki

ebny natychmiast do nowo tworzącego się przedsiębior- 
budowlanego. Łaskawe zgłoszenia z życiorysem, odpisem

Młota panienka
dobrej rodź., bieała w polakiem w 

słowie i piśmie, poszuk. mleissa 
do stara! dzieci, naichęt. aa wieś 
Zgłosz. do ekso. Kon nod z 870

Młoda ürólewiaefea
sznka «aíejses» do kuchni woisk 
lub szpitalnej. Ssymarésks», pl 
Centralna 3. ..Ooícini“. zb68

Szach mistra,
, mogą wykazać się dłuższą praktyką w budowie dróg bi- 
kanaiów i kolei, znajdą natychmiast trwale posady. Ła- 

,e zgłoszenia z życiorysem, odpisem świadectw i podaniem 
_„..okości wymaganej pensji uprasza się pod z.8694 do ekspe- Si. niniejszego pisma.

Inżynierowi©
i

technicy
jBcćwiadczeni w budowie dróg bitych, kanałów 1 kolei znajdą 
jasńychmiast posadę. Łaskawe zgłoszenia z życiorysem, odpi- 
BBKt świadectw i podaniem wysokości wymaganej pensji upra- ga się pod z.8691 do ekspedycji niniejszego pisma.

Książkowiw
oraz

książkowe
Itesll, w korespondencji polskiej oraz w pisaniu maszyną ste- 
jsografji polskiej znajdą natychmiast posadę. Łaskawe zgłosze- 
*bs z życiorysem, odpisem świadectw i podaniem wysokości 
jlryaiaganej pensji uprasza się pod z.8692 do eksp. niniej. pisma.

Byrefebyza

r H • Mâ

dt) pracowni 
îrancnskîêj 
potrzebna, 

ul. Nowa nr. 8. O2664

Posady
dyrektora gazowni mleisklet

z dochodem rocznym 8900 nr-rek. trzvtetniemi «'kładkami S 
razy po 600 marek aż do li 000 matek, 920 marek na mieszka* 
nie łub z m;»'szk''n'’em służbo« cm, dolni

dyrektora zakładów wodociągowych 
z dochodem rocznym 6(7k) nik„ trretotniemi wkładkami 5 rasy 
po S00 marek aż do 97 ¡0 marek, 92P marek na pomieszkam* 
bib z mieszkaniem służbowi? n, wolne sa niebawem. Oprócz po» 
danvch pensii udziela sic wo’ennvch wkładek na drogość po« 
dług prawideł władz państw wvch.

Zgłoszenia z życiorysem i odpisania świadectw przyjmuj« 
do 15. tnaix

Poznań, dnia 5. kwietnia 1918. n.2718
Ma gflstra t.

11

\tanch z nełnym utrzymań
loszuknje się. Zgłoszenia p z86‘if 
ÎO eks’.edrcii nmieistego o’sma

O© e!«?ni poszukuję
araz doskooał^eo d 75
bies®© wosk®

: dostateczn. wiadomościami, kto- 
yby ów zakład mógł samodzieinu 
trowadzić. Pensja roczna wynos: 

4 tysiące mk. i !50/„ tautjcmy 
rzystego zysku. Oprócz tego wolne 
mieszkanie i użytek obszernego o- 
rodu. Tylko p.erwszoizędne siły 

fachowe zeobca się zgłosić da
J. Orafoaśmę tainy radca dworsk 

raogilno. dS!>

Lekarz 
zębów

poszukuie mfetsca, gdzieby 
się tnóał osiedlić. Łaskawe 
zgłosz. do Kun. pod z 8l8ł,

Poszukuie się dzierżawy s-sl&x* 
mc4w?a na wsi lub mał mieście 
Zgłoszenia proszę przesłać . pod 
86Ż9 do ekaoedveii Orędowniku

Poszukii" dzetżawy lub kupna

Zełoaz do n'n pisma pod z 8731

Podział kart źy^nośdswyeh.
Karty żrwnościowe pa okres nasteuny «wdawać beda hoWM 

rwo fMłsiozegoini po. kupcy. Pędz ał ulic został zroieuioay jak 
następu’e:

Z ulicy Ludwiki odbierać należy kartki teraz n Baccoai przy 
ul. llarohiiskiei nr 1. .

Z ulicy One senaua i W lamowitza w Stowarzyszenia nrzęd«-. 
nikńw tirj« pl. VTilóecüiei nr PR

Co,do innych lilio zwracamy uwagę ns rozkład nłic oodanyoh: 
ns słupach afiszowych _ :

Wydz'e’anie kart rcznoczyną się w niatefc. 11 kwietnia I 
odbywać się będzie w dniach następnych. Karty należy odebrać 8 
rpiejso wydzieiaoia; w miejskich biurach żywnościowych już się bart­
nie wydaie.

Karty żywnościowe, które się wydalę dla każdei rodźmy oso« 
boo. odbezone i spięte, «inny być przy odbiorze przeliczone, hes 
uszkodzenia okładki. Reklamacje uwzględnia się tylko wtenczas, io. 
żeh znaczki przedłoży sio zaraz no odb orze w okładce nieuszkodzo­
nej Brakujące karły wydzeiaią biura żywnościowe; tamże też ua» 
eźy z«’rócić za wicie odebrane.

Dołączone barty na mięso nie mona być z powodów tocha!, 
eznych z okładek usnnicte, prosimy więc zniszczyć je, poniewsá 
nie posmdaja obecnie żalnei wartości.

Zakłady i przedsiębiorstwa otrzymują jak dotąd znaczki O 
chłeb przy placu Ranieźrńskim 10-b i to:

litery A—K t» í»!akc% sj, kw'etn'a, od 10 — 3.
L—2 w solsoię, 83. kwietnia, od 10-3. \

Znaczki dodatkowe na ohleb dla ciężko nracuiących wydziela« 
się będzie odtąd tylko jeszcze koleiarzom i szyorom żeglugi wew* 
netrz-krajowej na ręce odnośny-h władz: odebrać je należy aż di 
25 kwietnia 1919 w Biurze żywnościowem przy placu Sapiei'fe 
skim 10-b. n273i

Poznań, dnia 19 kwietnia 1919.
tilsręiietrat

ofieei żon . hezizietnv poszuk.

pokoiü liniowanego
z oświeć, ewtl. z utrzvman z3386 
Zgł. nnr. ppomczn Wiacewicz, 
Poznań, ni Ludwiki 10 pokoi 22.

mieszkania-znkam od 1. pa­
ździernika 1919

4« postojowego z wszelb. przy- 
ależytościami, ześwwattetD elektr. 

góru części lub hlizkiem przedni 
cł do eksp, ntn pisma ood z8158

fOysiar»æ5
obeznany z wszeik. maszynami 
reparacją, poszukuje E8*£iSS. 
za pierwszego lub .samodzielnego 
Zgłosi, do nia. ósma nod z 8730J

Faooaz braniy catóefk°w p°'

Zgł. do eksp. Kuriera pod zo3 2 ¡Prow. Urząd Ziemniaków
Poznań, przy moście teatralnym 8a

Do biura TewaiPayaiwaMbes 
pieCiCRń, uh Berisńska 4., po­
trzebny ua- nanajt a lepsz. wy 
tychmiast U««®«! kształceniom 
szkolą. Zgł. p. z78S8. do ofesp. Oręd

Ostrów - Apteka ped Aniołem
Szukam zaraz na 3—4 tygodni

Mieszkanie i 2 razy kawa w domu 
Pecaja i podział służby według 
wytnaesń nowoczesnych. z7971 

Sureasiecfei, zawiadowca.

jPwznknji

TH. towarzystwa e o. p. które przeszło 1O0 ludzi zatrodaia. Panowie 
jt kapitałem mogą się zgłosić pod z3753 do eks. Knrj. Agenci wyki.

Warszawskie iowarzystwo Ubezpieczeń
Założone w roku 1370.

Stfesera rocznej premji mk. 8 miłj. przed wojaą 25 milj. posz. sarfiz

urzędników do podróży
tpaspektorów ogniowych). . ć 591

Zgłoszenia s krótkim życiorysom i podaniem warunków
Senerałnei Ranrezentaeji F«aenań, eiiica BeHińe^a 4.
I Posz

do

Poszukuję zaraz zdolnego

lego w kosztorysowania i nadzorowania budowli — ewtł przy 
dziennem zatrudnienia. Zgłosz. pod z8752 do ekseed. Kurjera.

Wegie Panienka^
nîenna i uprzejma w obejścia z kl enteią potrzebna zaraz do 

antoru. Zgłoszenia pod n 2730 do ekspedycji Kuriera Poznańskiego

Inżynier

Obszerny sBsłael
w naileptzero położeniu, naprzeciw 
kościoła katol, z dwoma wielkiemi 
keami wystawnemi i przv!egłem 

wygodnem mieszkaniem, stosowny 
łie każdej branży, iest zaraz do 
wydzierżawienia. Mieiscowość łi- 
zaca mnieiwięcej 9(00 mieszkań 
ów, a tBkże i okolica ptawie czy­

sto polska d 494
1. Ostrowski Droger a pod orłem 

Crersk, Pr Zaoti

Potrzebny zaraz biegłyksi^^sowy
obeznany s bankową, póź­
niej pizyjęły (będzie do Zarządu 
Spółki. Zgłoszenia wraz z podaniem 
warunków przyimuje d59a
Zarzgd Kasj PożyBibws} w Trzemaszn

Gss8cies*mis
młodszy pomocnik, dzielny w swoim 
zawodzie oosznknje xaîçcêa«

Z. Rasiewiez — Gaiezno, 
ul. Wilhełmowsfea 22. z8222

lab santodKieSny 
5» ERK ISSSr K2

rowadzenia wiotkiej fabryki branży drzewnej, żelaznej i bodo- 
ej potrzebny zaraz do Warszawy. Oferty z prdan om waranków 
— się przesłać do firmy d 577

K. s, Staaaahi S Co,, Poznań 357.

Poszukuie się od 1. 7 tub 1. 10

domieszkania
ekspedycji Kurjera Pozn. p *85IS

Fryzjera i fryzjerki
poszukuje ' z85!5

Wenzllk,
Poznań, ul. Wilhelmowska nr. 19

Posruku ę od 1 9. lub !. iO,
issiełtótssjias sktadnąccgo się z

5-6 pobos
nie zbyt daleko od uniwersytetu, 
najchętniej w wili. Zgł piśmienne.

Frof. Br. Koroxyń«»ti, 
Poznań, Wiedeńska 1.1, pensjonat 

z'500

Kawiarka
potrzebna zaraz n 261C

Pł£»a«sp, cukiernia. 
Stary Rynek 6

~^iozlśjca n2684

panienka
biegi a w grse na fmrSe tsja- 
nie potrzebna zaraz do działu 

f9i*k®pjsnew.
Zgłoszenia usrasza poro. 3-4 popoł

An%yktMaz*ja£
K. Andrzejewski,

ulica Rerl ńskn 10. wvsoki parter

Elewów
wykształć, gimnaz lab świadoc 

twem I. kl. szkół średn. przyjm
§28^ bloclisilj & PiłlSCZłÓskl,

Poznań, pl. Wolnośoi 18. n'248

Dla wyższego urzędnika sądo­
wego poszukum się zarez

pmiesstaia
o 4 lnb 5 pokoj., możiiwie z świa­
tłem elektr. i centrainem ogrzew. 
Zgłoszenia uprasza się pod z 8342 
do eksoedyoji Kurjera Pozn.

Na odcinek 25 żółtej Uartv żywnościowej możn? odbieraé 
w poszczególnych składach, które ziemniaki sprzedają za czas 
od 14. kwietnia do II. maja 1919. 3S ?«nt algmnśafeńw.

Poznań, dnia 8. kwietnia 1919. n2733f,
Magistrat.

SpiZeSil S)8 «ÜSMÍ53181® fK?’8Wm. \
7. końcem bieżącego tvgo-lnía rozpoczn e s’ę w miejsktdR 

składach żywnościoryych sprzedaż soku wiśniowego, gotowane-j 
zo na cukrze rafinowanym po 3.75 mk. za butelkę ’/< litrową, j 
Magistrat dostanie prawdopodobnie tvle soku, że będzie mogf- 
oddać go w najbliższym czasie wszystkim handlom kolonialnym,' 
do dalszej sprzedaży. Oprócz tego nabyć będzio można ot- 
wszelkich drogeriach i składach żywnościowych przedniego olej«: 
rzepikowego po 3,50 mk. za funt. Detaliści muszą s ę do cea 
tych zastosować, o ile zażądaliby większych, należy donieść o 
tern magistratowi, w ratuszu, pokój 11. _________ n.2/14

Na podstawie rozporządzenia Urzędu Rzeszy dla spraw 
demobilizacji gospodarczej ż 12. 11. 1918 postanawiamy dl*, 
miasta Poznania co następuje: _ ¡

1. wszyscy pracodawcy w handlu i przemyśle, oraz wszy*»!
stkie wdadze Rzeszy, państwowe i komunalne, maj% 
obowiązek zgłaszania w miejskiem biurze dla wskazy­
wania pracy . . . ,
a) wszelkich wolnych posad z wyjątkiem miejsc dlą

uczniów, .... v • -i
b) prac dorywczych w celu zapobieżenia bezrobociu^ 

wymągających większej ilości sił roboczych z poda»! 
niem przypuszczalnie potrzebnej ilości pracowni­
ków z każdego zawodu z osobna, _ dalej z poda«, 
niem przypuszczalnego czasu trwania pracy, _ i

c) każdego przyjętego pracownika podług nazwissą^ 
wieku i zawodu.

2. Na pracodawców przekraczających powyższe przepisy,
rozmyślnie nakładać można kary _ pieniężne na P/)d^ 
stawie rozporządzenia Rady związkowej o demobili« 
zacji gospodarczej z dnia 7. 11.1918 (zbiór praw Rze«( 
szy str. Í292. . !

Postępowanie karne następuje na wniosek komisarza dli 
spraw demobilizacji.

Poznań, dnia 2. kwietnia 1919. n.2713
Wydział demobilłzaeyjny na miasto Poznaú 1 po­

wiaty poznańsko wschodni i zachodni.
Drwęski. Dr. Lipbardt.

Wielki sfcłaił nsc°o±!vk<rtMy 
i 4 okn. wystawa., w blizk. bezpośr, 
8t Rynku, nar. Zamkowej i Ryn­
kowej do wyna-ęoia od Î. 10. br 
Szczegóły szISoa Zamkowa 5 
II pt, prawo, między 2 a 3. z8085

ekspedientki.Poszukuję 
1-718
Wiedeńska piekarnia, Aleje 17 a

Chłopiec uczciwych rodziców mo­
że się zaraz zgłosić jako uczeń 
do składa żelaza. d 518

J. PutSolobS, Włosi na.

Dzielny

technik- dentyst,
za wysokism wynagrodzeniem po­
trzebny zaraz. Oferty do eksped 
niniejszego pisma ood iit z 862'

Pokoje umeblow.
dla przyjezdayeh i na stałe zaraz 
do wynajęcia. z7943
Pensjonat „Quo-va-dis",
sib gycsr-skn lS, dom ogrod

łzykrawacz krawiecki
»wodna. stuka uesadr. do ekaced. Kunera Pean.

Bządea gespodaresy
żonaty, w starszym wieku, z lep- 
szem wykształceniem z dobrą prak 
tyką w większym intensy wn. mająt 
kn na folwark 3300 rarg. pod dys 
®o«vcję administratora, i d54i
Ekooom ¡“Sabie

gły zw piórze pod specialn. dyspoz 
administr. na folw. 3000 mg. po­
trzebni od 1. 7. rb. Zgłosz. z doł 
źyoiorysu i świadectw w odoisie do 
Zarządu Majętn Samostrze! 

powiat Wyrzysk.

Fryzjerki
pośznknje F. Kamieńsk!, 

ni. Szeroka nr. 17 z 8647

Poswk. dzierżawy składu
warsztatu z pomieszk., stosownego 
na skład kołowców i rep. automo­
bili w mieście zaraz z 7830

Łask, zgłoszenia przyjmuje
MańhowsM, Fiasbi,

(Sandbeig) p. Gostyń, nl. Gostyńska

„Spójnia“ SpMka ¡wdowców nasion Va w SrerolBi
poleca n247f!nasiona hr* : czerwonych i,

oraz wszelkie gatunki nasion warzywnych.
Telefonu nr. fO. — _______Telefonu nr. 30»

x prsyfegłem« ubikacjami okoli
6C0 kwadr, metr, stosowny na większ® 
przedsiębiorstwo albo lokale fabryczne o< 

1. 10. ewtl. od 1.7 r. b. przy ulicy Szerokiej I ł do wynajęci». Zgto« 
szenia crzyjmnje d1 Ludwiki 14. U. na lewo. z86<>3..

cenłrum miasla przyj

SKŁAD
(8 póki) w

1^* iramwaiu nadające się n* 
biura zaraz do wynajęcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza sif 
do ekspedycji Kurjera Pornańskiego ped d 528. ____ J

Obíisaeje

Potrzebna w Poznaniu uczciwa
służąca

znająca się ua wszelkiej nracy do 
mowej lecz znajomość gotowania 
nie koniecznie potrzebna. Dwzgl 
się przedewszystk. dobro świad s 
'dawn, służby. Zgł. z pod proton 
iji do eksp. nin. pisma pod z8675

Dla 16-tetniego ehłopoa polskiego 
który będzie uczęszczał do wyższe 
sekundy szkoły realnej poszukuje 
się od 24, bieżącego miesiąca 
TiSi"t3?ł 8 oałkowitem utrzyma 
Wuuj* niem i opieką. Możliwie

używaniem fortepianu Zgłoszę 
oia do ekspedycji Kuriera Poznan- 
feiego pod litera d 655.

Do Starostwa Gantrator«' w O- 
bornikach po- H 8S U | 

szukuje się ®=“ 'a®’ a
umiejących po polsku i niemiecku 
pisać i znających prace w lantra- 
turze jako pomocników na rozmaite 
decematv. Ponadto poszukuje się

na jeżyk potoki i niemiecki natych- 
ttPtwt. Zgto.sz. ptrylinaio d4Gć
Starostwa w Oteorntfcach

Młoda przy- luftfiiMg szu*5® 2sra? 
stojua - - - OUÏÏa POSADY 
do biura lub do prowadzenia tilji 
Zgłosz do Kurjera pod z b076.

,’l’zy gramie Sri: ń*k, nr. i
p LIC

lo wynajęcia. z E63S

6 POKOI
z wszelk. przynab żyt iświał e ektr 
za‘rnz do wyna' Krtrcóa 33. ż677

Ocæesi s leoszem wy 
kształceniem po 

tesebay zaraz 28397
Drogerjo SŁ, Byesfeowafei, 

dawn. Z. Ritter iiaat. âw. Alarma 20..

Kto udzieli dwom młodym pa­
nom Sehcji

w godz. wiecz. od 5 począwszy 
Zgł. do eksp. Orędown. pod z86Ó8

fiutynow. pcmocflika
> branży żelaza i maszyn rolni 
szych przyj mie zaraz d521

Stefan Twardowski,
_ Poznań. . Stan Rsaoifc-

2 wielkie pekoie
na biura oraz stajnia na 3 ke- 
nśe są przy ul. Naumanna nr. S 
zaraz do wrnajecia d 522

Pokoju nmeblowaa.
za leboje polskiego, rosy 
sk:ego, francuskiego i z 
ryłmetyki poszukuje rutynowa 
ny nauczyoieŁ Warszawianin. " 
marek mieś, dopłaci. Oferty 

«kuped. Kuriera Pozo, pod z 8689,

Pa uruchomieniu handlu wolnego polecają się i nawią­
zują stosunki handlu jako też wymiana towaru n2574

Marchlewski i Zawacki
Załóż. 1679. Grudziąo nad Wisłą (Graudenz) Telefon 104.

Kawa • Towary ko?on?a!ne i spożywcze. 
Oleje, smary. - - Wina, likiery i rumy.

iW” Ussrtownie. “WE 

Zafynp bezpośredni. - WBene zastępstwo w porcie Gdańsklat

OćbraToHata kapitału! Mk.MOÓI
na 2. hipotekę, na dom nowy, narożnikowy, cały dom 
szukam zaraz. Łask oferty do eksned. Kurjct« Pozn pod d 4

Ważne dla pp. fabrynkantów kaueliiszr
Słoma w różnych gatunkach jako to: Łłzrety,s 
Tagale, Chiny (Laichow Mottlet) I splityj 
w różnych kolorach, oraz kapelusze męskiej 
słomkowe, filcowe i pilśniowe poleca:'

Chi Ttsrlcieliaub?
WARKOCZE
JANKOWSKIEJ -

kupuje się najrzete« 
u

Sw. Marcia oí*

«



Dodatek <ió Cr<B &
Poznań, środa dnia 14. kwietnia 1909.

— * Budżet Izby handlowej aa rok 1909. 
1910. wyłożonym będzie do publicznego przegląda 
w czasie od 13. do 20. bm. w biurze Izby przy 
placu Wllhelmowskim 19. pierwsze piętro. Poda­
tek aa rzecz Izby haadlowej unormowano na 
trzynaście procent od państwowego podatku pro* 
oederowego.

— * Zmiana posiadłości. Kamienice przy 
ul. św. Marcina pod nr. 52. 1 53., należące do 
p. dr. Peysera, nabył drogą kupna p. dr. Łys- 
kowski. Cena kupna 395 tysięcy marek.

Nieruchomość przy uL Łzzarskigj nr. 57., 
dotyohozasową własność robotnicy Antoniny Kacz 
marek, kupił mistrz piekarski p. Janowski z św. 
Łazarza za 5050 mk.

— * Nowy gmach Komisji koloalzacyjnej 
przy przedłużonej uh św. Pawia oddany zostanie 
swemu przeznaczeniu w połowie maja r. b. Uro­
czyste objęcie nowego gmachu nastąpi w czerwcu 
równocześnie z pierwszym posiedzeniem plenar­
nym nowo zreorganizowanej Komisji.

— * Warta opadła od soboty do wtorku 
rana o 32 centy metry. Wodo stan Warty wynosił 
bowiem w Poznaniu we wtorek rano 2,84 m. 
wobec 2,91 m. w drugie, 3,04 m. w pierwsze 
święto a 3,16 m. w sobotę nad ranem.

— * Wystawa balneologiczna w Zakopa­
nym. Krakowska sekcja lekarska zamierza urzą­
dzić w roku bieżącym w Zakopanym wystawę 
balneologiczną, połączoną zarazem ze zjazdem 
balneologów. W wystawie i zjeździe mają wziąć 
udział wszystkie polskie zdrojowiska bez względu 
na zabory.

— * Przeniewierstwa w niemieckim ban­
ku ludowym. Przed Izbą karną w Bytomiu stawał 
w tyoh dniaoh 28-letni kasjer niemieckiego ,Volks- 
banku* w Mysłowicach na Górnym Śląsku, Fryc 
Weira, jako oskarżony o sprzeniewierzenie około 
25 000 mk. Z rozpraw sądowych wysikało, że 
oskarżony pobierał początkowo 1800, a później 
2100 marek roczne] pensji oraz tantjemy 1 po­
darki gwiazdkowe. Zarząd kasy banku należał do 
niego całkowicie; miał on do księgi zapisywać do- 
ohody i rozohody pieniężne banku. Rewizje w ka­
sie bsnku odbywały się częściej w roku. Gdy zna­
leziono podczas takich rewizji niedobór, to oskar­
żony dowodził rewidująoym, że niesgadzanie się 
liczb w książkach pewnie pochodzi z jakiego błędu 
przy zliczaniu sum, ale nie z fałszywego zapisy­
wania do książek. Gdy zaś oskarżony spostrzegł, 
że niedobór dłużej zakryć nie będzie mógł, zabrał 
pieniądze bankowe i uciekł do Austrji. W Wie­
dniu go aresztowano i odebrano mu jeszcze 4850 
koron. Oskarżony miał także grać w karty. W lą­
dzie oskarżony dowodził, że pożyczał pieniądze lu 
dnom, od których jut z powrotem ich nie otrzy- 
msł. Tymczasem pożyczanie pieniędzy nie nale­
żało do slego, ale do czynności zarządu banko­
wego. — Sąd skazał Weissa na 1 rok więzienia, 
prokurator żądał tylko 5 miesięcy więzienia. — 
Dodać trzeba, że niemiecki ten bank założony 
został przez ostmarkenferajn, a niedawno burmistrz 
mysłowiokl, sam gorąoy „ostmarkowiec“. pochwa­
lał w radzie miejskiej ów mysłowioki , Volksbank11 
bardzo, mimo, że tam zachodziła taka gospodarka.

— • Zgubiono 900 mk. W drugie święto 
wielkanocne pomiędzy godziną 11. a 12. w połu­
dnie zgubiono na kolei w drodze z Krotoszyna 
do Jarocina 900 mk., częścią w papierach, częśolą 
w słoole. Pieniądze mieśoiły się w skórzaaym 
woreczku. Uozciwy znalazca zeohoe zgubę za od 
powiednim wynagrodzeniem złożyć w redakcji 
naszego pisma lub na ręce p. Rozalji Płoóozyń- 
skiej w Poznaniu, na Zagórzu pod nr. 1.

— * Rodzice, którzy pragnęliby chociaż 
przez kilka godzin tygodniowo powierzać swe 
dzieci opiece godnych osób, mogą w tym celu 
zgłaszać się we wtorki i piątki od godziny 4. do 
5. 1 pół na Rybaki nr. 6., parter, wchód z brany 
na prawo.

— * Baczność wyborcy do sądów kupieo- 
ckloh I Kolegów, którzy odebrali od nas odezwy 
dotyczące wyborów, prosimy, aby wypełnili bez­
zwłocznie dołączone do odezw — już zaadre­
sowane 1 frankowane karty i nam je odesłali. 
Komitet wyborczy Młodz. kupieckiej.

— * Nieszczęśliwy wypadek. Na ulicy 
Głogowskiej przejechał wóz w zeszły czwartek 
trzyletniego chłopce, Marjana Sty perka. Malec 
odniósł poważne obrażenia, misnowioli aa nogaoh.

— • Prezydent policji w Poznaniu ogła

sza publicznie, że’mieszkań, które podczas powo 
dni zalaze były wodą, nie wolno używać dopóty, 
dopóki nie zostały policyjnie zrewidowane. Do 
nakazu tego zastosować się winni nietylko lokato 
rowis lecz również i gospodarze domu.

— * Pleszew. Na tutejszym dworcu miej­
skim dostał się w środę wieczorem przy przesu­
waniu wagonów robotnik kolejowy Majewski po­
między zderzaki dwuoh wagonów, które złamały 
mu kilka żeber i zgniotły piersi. Nieszczęśliwego 
wydobyto z pod wagonów wprawdzie Jeszcze ży­
wego, lecz wątpić się godzi, esy zdoła się wy­
leczyć.

— • Kradzież dzieła sztuki w Wenecji. 
W Wenecji z kościoła Madonny dell* 1 Orto skra­
dziono z ołtarza obraz Belllniego, przedstawiający 
Madonnę z dzieciątkiem Jezus na rękach. Obraz 
ten był (od niedawna zasłonięty, pokazywano go 
tylko na żądanie zwiedzającym. W ubiegłą sobotę 
zjawiło się kilku cudzosiemcćw, którzy ohcieli 
obraz ten oglądać, Kościelny podniósł zasłonę, 
leoz obrazu nie było. Natychmiast pobiegł do za- 
krystji i zawiadomił o kradzieży proboszcza, pro­
fesora Ambrosslego. Zrazu przypuszczano, że zło­
dzieje zakradli się w nocy i w chwili, gdy rano 
otwierano kośoićł, wyszli. Sledstwo policyjne przy­
niosło następujące wyniki. Wszystkie inne również 
drogocenne obrazy w kościele pozostały na swych 
miejscach. A oprócz skradzionego obrazu Bel!;- 
niego, znajdują się w kościele tym dzieła Tinto- 
retta, Palmy i Parisa Bordone. Jasnym więc, że 
złodziejowi obodziło speojalnie o obraz Belllniego. 
Przytym pewnym jest, żs złodzieje mieli z góry 
zapewnionego kupca, gdyż publicznie sprzedawać 
by obrazu nie mogli. Istnieje więc może jakiś ta­
jemny dobrze zorganizowany międzynarodowy han­
del dziełami sztuki, przy itórsgo pomocy można 
sprzedać kradzione dzieła sztuki, lub też złedzieje 
działali wprost z polecenia jakiegoś zbieracza, 
który nie zna żadnyoh skrupułów. Obraz nie jest 
wielki, z łatwością możnaby było przewieźć go w 
kufrze przez grasicę. Okcliozność, że w czwartek 
widziano w kościele dwu nmerykanćw, może być 
podstawą podejrzenia, że kradzieży tej dokonano 
na zamówienie dla jakiegoś kolekcjonera amery­
kańskiego.

— * Zbrodnia w pociąga karjerskim. 
Seniaoyjną wiadomość otrzymały władze w Peters­
burgu od konsula w Argentynie o aresztowaniu 
zbrodniarzy Pawlaka i Wyrostkiewioia, którzy 
w pociągu karjerskim kolei warszawsko- wiedeń­
skiej zabili kasjera Towarzystwa warszawskich 
fabryk cukru, Szmidta i jadącego z nim dia 
ochrony kowala Kcźnlokiego, znanego z olbrzy­
miej siły.

Zbrodnia spełniona została w miesiąca listo 
padzie w r. 1890. Szmidt i Koźnieki wyjechali 
pociągiem karjerskim kolei warszswsko-wiedeńskiej 
o godzinie wpół do 3. po południu do Paiewa 
i Ostrowa, wioząc około 150 000 rubli. W wa 
gonie pocztowym starsgo systemu obok znajdował 
się salonik na 8 osób. Otóż w tym przedziale 
zajęli miejsce Szmidt, Kuźnioki i klika innych 
osób, w tej liczbie Pawlak i Wyrostkiewicz. Kie­
dy ostatni z owych podróżnyoh wysiadł w Łowi 
ozu i kiedy pociąg minął most, Pawlak i Wyrost 
kiewloz rzucili się na swoje cfiaty z nożami i za­
mordowawszy Szmidta i Kuźnioklego, wyrzucili 
zwłoki z wagonu. Było to około godziny 6. wie 
ozorem. Zbrodniarze zgasili światło w przedziale 
i zabrawszy terby z pieniędzmi wysiedli w Pnie­
wie, nie dojechawszy do staoji, przy sygnale, ko 
rzystająo z tego, że pociąg wstrzymano na pół 
minuty, Naprzeciw tego punktu, o nie całą wiór 
stę, znajdował się dom ogrodnika Baczyńskiego, 
wspólnika zbrodni, do którego przybyli Pawlak 
1 Wyrcstkiewioz i tam obmyli się z krwi, podzielili 
pieniędzmi i wyruszyli w świst Zbrodalę wykryto 
dopiero po przybyciu pociągu do Kutna i po zna 
lezieniu zwłok na plancie.

Zbrodniarze zbiegli, wspólnicy jednak — ów 
Baczyński i niejaki Tomczak, pracownik kantoru 
cukrowni .Walentynów*, który Pawiaka i Wyrost- 
kiewioza poinformował o przewożeniu pieniędzy, 
— zostali ujęci i zesłani na Syberję do ciężkich 
robót Pawlak i Wyrcstkiewioz uciekli za granicę. 
Po paru latach ujęto ioh w BrązyIji, o czym rów 
Bież zawiadomiono władze — leoz wówczas wy­
buchła w Brazylji rewolucja 1 zbrodniarze się 
wymknęli.

— ’Zjazd polskich psychologów, psychjatrów 
i neurologów. Organizuje go grono psychologów 
i psychjatrów warszawskich. Starania przedwstępne 
Już poczyniono i uzyskano od władz przyrzeczenie 
udzielenia opinji przychylnej o zjeździe; pozwolenie 
nn sam zjazd może wydać tylko minister spraw 
wewnętrznych.

Według ułożonsgo już programu naukowego, 
zjazd podzielił się na dwie sekcje główne: psy­
chologiczną 1 psyshjatryozno nic rolo giozną. Na 
zjeździe wygłoszony będzie szereg odczytów i re­
feratów, a pomiędzy innymi „o metodach badań 
psychologicznych, psychiatrycznych i neurologicz­
nych“, „o stanach podświadomych“, „o badaniu 
inteligiencji“, o nowotworach w centralnym układzie 
nerwowym“ i wiele innych.

Zjazd ma trwać trzy dni 1 odbędzie się w 
ostatnich dniaoh wrziśnia lub w pierwszych dniaoh 
października br.

Egzekucja przy pomocy elektryczności.
Długa i przerażająca jest lista sposobów 

uśmiercania przestępców w imię sprawiedliwości. 
Ze wspomnimy tylko o dawniejszym paleniu, 
krzyżowaniu, kamienowaniu, wbijaniu na pal, 
zrzucaniu ze skał, przepoławlaniu ciała, aż do 
nowożytnego już tracenia za pomocą gilotyny, 
wieszania, rozstrzeliwania itp. Gały szereg da­
wniej stosowanych tortur odznacza się gisnjalnym 
wprost okrucieństwem.

W ostatnich czasach postęp w kierunku 
złagodzenia kary śmierci zaznaczył się stosowa 
niem mniej bolesnych, a oo najważniejsza, szybciej 
działających sposobów „usuwania ludzi szkodli­
wych“; ostatnim wyrazem tego postępu jest tra 
cenie za pomocą prądu elektrycznego.

Jednakowoż przeciw stosowanej w Ameryce 
tego rodzaju kaize śmierci zakładano liczne pro 
testy z powodu jakoby nienatychmiastowego dzia­
łania prądu. Poniżej postaramy się przytoczyć 
wyniki oatatnlch badań oraz wpływ prądu na 
poszczególne części organizmu ludzkiego.

Już przed 20 laty stracono w Nowym Jorku 
za pomocą elektryczności przestępcę Williama 
Kemmlera. Ais dopiero od lat 10 zaczęto wpro­
wadzić ten sposób w Innych Stanach Ameryki 
północnej.

Całe urządzenie składa się z dynamoma- 
szyny, wytwarzającej prąd zmienny o sile napięcia 
2000 wolt, krzeiła śmierci (death chair) i kilku 
bandaży do przymocowania elektrodów.

Po sprawdzeniu eprawnośoi maazyny, przy 
wiązują skazańca do krzesła, zakładają mu jedną, 
bardzo wilgotną elektrodę na głowę, a drugą na 
łydkę i w chwili, kiedy delikwent posiada w pin 
each najmniejszą ilość powietrza, lekarz daje znak 
do puszozenin prądu. W chwili zetknięcia się z 
prądem następuje wyraźny skurcz w całym ciele, 
mianowicie w mięśniach, zamykających szczelinę 
głosoWą; przy przerwaniu zaś prądu, gdy napięcie 
ustępuje, otwiera eię szczelina głosowa i powie 
trze, znajdujące się jeszcze w płuesch, ulata, wy 
wołając dźwięk, podobny do westchnienia, tak, że 
widz odbiera wrażenie, iż skazaniec jeszcze jest 
przy życiu. Właśnie dla uniknięcia tego wysoce 
nieprzyjemnego wrażenia lekarz wyczekuje chwili 
najgłębszego wydechu.

Gała egzekucja trwa od 60 do 70 sekund 
i polega na trzykrotnym wzmaoaianiu (do 800 
wolt) i osłabiania (do 100 wolt) prądu elektryoz 
nego.

Znany anatom i antropolog Edw. Anthony 
Spitzka, opleiająo się na całym szeregu spoatrze 
żiń i badań, utrzymuje, że śmierć następuje mo 
mentalnie i bez żadnych cierpień. Zaraz po 
pierwszym zetknięoiu się z prądem ustaje u deli­
kwenta krążeila krwi i oddychanie, a oo najważ 
niejiza, znika wszelka świadomość; jeżeli zaś daia 
łania prądu przeoiąga się przez całą niemal mi­
nutę, to tylko dlatego, ażeby raz przerwane fan 
koję życiowe pod żadnym pozorem nie mogły być 
przywrócone.

A. Spitzka w 25 przypadkach dokonał sekcji 
na ciałach straceńców 1 te dały nader ciekawe 
wyniki. Pomijając — dla brakn miejsca — roz­
maite szczegóły, nadmieniamy tylko, że udało mu 
się wywołać kilkakrotnie miejscowe drganie seroa,

a nawet lekki skuroz mięśnia sercowego, jako 
odruch (reakcję) na dotknięcie serca zimną pa­
łeczką.

Te i tym podobne fakty mogły naprowadzić 
profanów na przypuszczenie zupełnie mylne, że 
w danym ciele trwa jeszcze życie. Wszakże fizjo- 
logja nas uczy, że mięsień przez stosunkowo 
długi przeciąg ozasu po śmierci oddziaływać może 
na róż nego rodu^ podniety, i to nieraz w bar­
dzo wysokim st - niu. Z doświadczenia wiemy, 
jak długo po abioiu drgają jeszcze niektóre 
ryby, n. p. węgorz, nawet pokrajane w kawałki, 
a mięsień żaby po 10 dniaoh oddziaływa jeszcze 
na podniety. Czyż dlatege człowiek rozsądny 
utrzymywsć będzie, że ryba albo żaba „żyje" w 
potocznym znaczeniu tego wyrazu? Bynajmniej. 
To samo dzieje eię zs skazańcem, bez względu 
na to, czy stracono go za pomocą elektryczności, 
ozy w inny sposób. To też agitacja, prowadzona 
w Stanach Zjednoczonych przeciwko nowej me­
todzie tracenia, nie odniosła żadnego skutku wo­
bec ogłoszonych wyników ze śoiśle przeprowadzo­
nych badań lekarzy i uczonych, którzy orzekli, że 
elektroegzekuoja jest jedynie najbardziej ludzką, 
przyzwoitą i naukową metodą wykonywania wyro­
ków śmierci, albowiem działa szybko, spokojnie 
I nie sprawia żadnych cierpień.

Badanie krwi.
Krew się bsda nie w tym oclu, żeby się 

przekonać, czy jest błękitną, mniej błękitną, czy 
całkiem pospolitą, lecz w celach diagnostycznych 
w medycynie. Są ohoroby I to ciężkie, których 
rozpoznanie bez zbadania krwi jest niemożliwe. 
Wiadomo z fizjologji, że krew składa się z części 
płynnej, zwanej osoczem I z pływających w oso­
czu ciałek czerwonych i białych. Ciałka czerwone 
zawierają w sobie barwnik krwi, t, j. hemoglobinę, 
która pośredniczy w przenoszeniu tleniu tlenu z 
powietrza do tkanek. Ciałka białe to są te drobne 
istoty, które występują do boja, skoro tylko w 
organiźmie ukaże się największy wróg ludzkości: 
bakteria. Z bakterjami groźlicy, tyfusu, dżumy 
walczą ciałka białe w ten sposób, żs je poohła- 
niają, i nie jedna bakterja nz nasze szczęście już 
tą drogą zginęł . Mając tę zdolność ciałek bia­
łych na względzie, znany uczony rosyjski, zamie­
szkały w Paryżu, Mieczników, nazwał ciałka białe 
fagooytaml, a samo zjawisko pożerania fagocytozą.

Krew normalnego człowieka zawiera w jednym 
sześciennym milimetrze krwi 5 mlljonów ciałek 
czerwonych i 6 tysięcy eiałek białych. Widzieć te 
ciałka 1 liczyć można oczywiście tylko pod mi­
kroskopem przy powiększeniu kilkaset razy. Wię­
ksza odstępstwa od podanych liczb spotyka się 
w chorobach. Nasze miejskie panny nie mają 5 
mlljonów ciałek czerwonych. Są anemiczne, nie- 
dokrewne. Ilość oiałek spada tu znacznie 4,3 
miljonów 1 niżej, a jeszcze znaczniej spada ilość 
barwika w ciałkach. Stąd panny są blade, Intere­
sujące, nie takie jak wiejskie, czerwone Maryśki, 
ale za to też nie takie zdrowe, jak one: cierpią 
na bóle głowy, zawroty, senność, niechęć do pracy, 
łatwo się męczą. Ta choroba, choć jsst dokuczliwa 
rzadko bywa niebezpieczną,

Gorszą o wiele jsst nnemja osób starszych. 
Bywają tu takie rodzaje niedokrswnośoi, które w 
szybkim tempie prowadzą do ómiercl. Rozpozna­
nie tej niebezpiecznej anemji możliwe jest tylko 
przy pomocy dokładnego badania krwi. Ilość 
oiałek czerwonych może tu spaść do miljcna, a 
nawet niżej; ciała przybierają dziwne kształty; 
ilość barwnika nie spada tak szybko, przeciwnie, 
na jedno ciałko krwi wypada więcej barwnika, 
niż normalnie. Ta choroba jsst zwykle nieuleczalną 
i w ciągu roku może człowieka zabić.

Ilość oiałek białych w wielu chorobach się 
zwiększa. W chorobach zakaźnych, pochodzenia 
bakteryjnego najozęśoisj ilość tych ciałek jest 
zwiększona. I nic dziwnego. Przecież to są fa- 
gocyty, poieraoza baktsrji. Łekzrz, stwierdzający 
u chorego zwiększenie ilości dsłek białych, nie 
smuci się, leoz się cieszy, fagooyty bowiem są 
jego pomocnikami. Są jednak ohoroby, w których 
ilość oiałek białych doohodzi do kolosalnych cyfr: 
do 200 - 300 tysięcy i wyżej, zamiast 6 tysięcy 
w Jednym sześciennym milimetrze. To zwiększę*

88) Paweł Hervieu.

Tajemna moc.
Z francuskiego przełożyła Marja Segen y.

(Ciąg dalszy.)

W kilka dni później, spleceni uściskiem ra­
mion, przechadzaliśmy się leniwie po lipowych 
alejach samotnego parku. Zesil śmy rozmyślnie na 
ścieżkę pokrytą jasnym puszystym meohem. — 
Wokoło nas rój złotych pszozół mija się brzęcąc 
pomiędzy woniejącymi kwiatsmi. Nad kryształo­
wymi wodami strumyka, płynącego z łożyska 
białych, iśaląoych kamieni — rozlegał się do­
nośny śpiew pliszcr, przy wtórze cichego szmeru 
wody.

O! jakże symfonja ta, odpowiadała miłosne­
mu nastrojowi.

Marja, zasłuohaaa, zatrzymała się na chwilę 
ud brzegism strumienia.

— Posłuchaj!... posłuohsji — szepnęła. — 
Mój Boże! Jakie to oudae, jakie miłe!.., Rzekł- 
hyś... to ml daje wrażenie...

— Tak, tak, wrażenie — przerwałem bez­
wiednie — wrażenie tych... lieprawdaż?

Teraz ona przerwała mi żywo, chcąc miie 
ubiec. Jednakże cichym szeptem wymówiliśmy 
jednocześnie.

— Wrażenie smaku kwaśnych cukierków!..
Maija radośnie klasnęła w dłonie; twarz jej 

była jasna, rozpogodzona.
— Razem! razem! powiedzieliśmy to razem 

— powtarzała ciesząc się jak dzieoko.
Niestety! wspólnie wymyśliliśmy to Idjoty 

ozne porównanie.
I spostrzeżenie to zamiast nas zaniepokoić, 

ns p dniał o nas niewymowną radością. Na dnie 
tego niewytłumaczonego zboczenia — jak odbicie 
sierpą księżyca w głębokiej ciemnej stadni, wi 
dziellśmy migotliwy, zdradliwy odblask naszego 
wzajemnego przywiązania...

...Na pewien czas, przed powrotem naszym 
do will naszej przy ulicy Ahma — spostrzegłem 
zmianę w uspesobieniu Marji. Stela się, bez po 
wodu, kapryśna i często bardzo zamyślona. Na- 
próżto szukałam przyczyny, choćby małej wagi, 
mogącej jednakże tę 2mianę mi wytłumaczyć.

Jestem już z góry przygotowany na przykry 
zarzut.

— Jakże to? pan fizjognomieta sławny! 
Badaoz objawów psychologicznych? Gdybyś tylko 
chciał przez przeoiąg pięciu minut dokładnie roz­
patrzeć twarz swojej żony.

Moi drodzy przyjaciele, lub może bracia! 
Jesteście złośliwi I niewyrozumiall! Nie pięć 
minut, ale pięć lat cierpliwie 1 przcowlcie 
badałem ustrój fizyczny Marji 1 doszedłem 
do zupełnego zrozumienia jej duchowej strony, tak 
zmiennej, tak iuokliwej, tak nianehwytnej, że

chcąc, aby zewnętrzna strona zachowała choćby 
nikłe piętno jej wewnętrznych rozterek — mu- 
siałaby czysta i pogodna twarz mojej żony 
być poprzecinana sieoią zmarszczek, jak popękana 
emalja starego poi tretu.

Stan niepokojącej mnie melancholji trwał 
dalej, doprowadzając mnie do silnego rozstrojenia.

Jednego dnia, nie mogąc już znieść tej nie­
pewności, postanowiłem ostatecznie ją wybadać.

— Co ci jest, moja najdroższa? — zapyta­
łem serdecznie. — Skądże ten smutek?

— Nlo mi nie jest.
— Alei przeciwnie, kochanie. Wzrok twój

szuka mojego. Cokolwiek czynisz 1 mówisz dzieje 
się jak gdyby z wielkiego przymusu. Myśl twoja 
daleko odbiega od przedmiotu — to widoozne. 
Marjo! Ty otś przeżywasz w sobie!

— Ale zaręczam ci, że nie przeżywam! 
Zastanawiam się tylko nad tym, że lepiejby

dla mnie było, gdybym umaiła.
— Mój Boże! — zaśmiałem się nieszczerze,

klękająo u jej nóg. — Co ze nleiitościws pra­
gnienie. I dla ozego to? Z jakisgo powodu?

Nie wyrsekłszy słowa, wy buchnęła płaozem. 
Otoczyłem szyję jej ramieniem i szeptać jej

począłem do ucha gorące słowa zapytania. Po 
czym, przycisnąłem znowu nobo moje do jej uit 
i ozekałem odpowiedzi.

— O tak! — powtórzyła Marja. — Pragnę 
śmierci.

Łkanie wstrząsało całą jej postacią.

— Wiem, o wiem — wymówiła z trudem
— że ty mnie Już nie koohaszl

— Co? Co? — wykrzyknąłem, w formie 
gniewliwego zaprzeczenia. — Co oi znowu do gło­
wy przychodzi! Skąd to przypuizczenie!

— Ze wszystkiego! Ze wszystkiego!
— Ależ, kochanie moje jedyne, dopomóż że 

ml do zrozumienia tyoh słów ? 1!
Po wielu błaganiach Marja zdecydowała się 

wyjawić ml wszystko. Oh! w.eizajcie mi! W sub­
telnym mózgu kobiety nie przewija się nic, bez 
pozostawienia trwałego znaku. Umieją cne, gdy 
w grę wohodzi ich miłość, zapamiętać sobie i za- 
karbować w pamięci stopień otrzymanej pieszczoty
— gorliwiej i staranniej, niż wierzyciel zapisujący 
długi swoich dłużników w długim rejestrze swo­
jego notatnika.

— Napraykład widzisz — szepnęła — choćby 
ta oznaka dawnej twojej życzliwości..

— Co moja droga? jaka oznaka?
Wahała się, zawstydzona i zła na mnie, że 

gwałcę jej dnmę i zmuszam do wyrzutów.
— A więo — rzekła w końcu — niegdyś 

byłeś taki dobry, taki uprzedzający — przynosiłeś 
mi... przynosiłeś ml... kwaśne cukierki!.

Wsz<stkiego oczekiwałem, ale nie tego!
Drgnąłem, silnie pcrusioiy i głupio, bardzo 

głupio (bo było to wcale niepotrzebne), zacząłem 
się bronić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



p_^, prsiusaiwi* ouaso oięską chorobę: 
ESSeikę. Ch oroba ta jest nicnlconlaa.

Jak się odbywa to badanie krwi? Zasadą 
liCMiia ciałek Jest rosoisńozsaie krwi odpowiednim 
płyaem w dokładnie kalibrowanej rurce i ogląda* 
aie mieszaainy pod mikroskopem w miajatorows] 
kamena, podsieloaej na mikroskopijne koraćrecski, 
i których każda jak najdokładniej mieści V<WP 
jednego sieśclenanego milimetra. Znająo roicień- 
otenie krwi, łatwo można wykonać oałe zadanie.

, —-i r-----l”~J
14. kwietnia co środę i piątek w Domu Katolic­
kim. Ze względu na nadchodzący 2 5 letni 
jubileusz Koła upraszamy wszystkich czyn­
nych członków o jak najliczniejsze uczęszczanie 
na lekcje. Zarząd.

— Stów, żeńskiej młodzieży kupieckiej. 
Zwyczajne zebranie odbędzie się w środę 14. bm- 
o godzinie 8 i pół wieczorem w sali Domu Ka­
tolickiego. Na porządku obrad świetlane obrazy. 
O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Z naszych czasopism.
— Śpiewaka, organu Związku Kół Śpie­

wackich zeszyt 10. na kwieoień zawiera: Nasz 
teatr — Mieczysław Karłowicz. — Nauka o śpie­
wie. — Wiadomości z świata muzycznego. — 
Nowości muzyczne. — Rozmaitości. — W dodatku 
mnsymnym Modlitwa na 3 głosy Minbejmera. — 
Z pokorą Panie na 4 głosy Mendelsobn-Bartholdy 
— oraz Hej koledzy na 1 głoa Noskowskiego. 
Prenumeratę kwartalaą w ilości 1,15 mk., włącznie

Jorta przyjmuje każda księgarnia lub ekspsdycja 
ózef Hanke, Eoiaaó, Kwiatowa 9.

— Polnisehe Post (nr. 14 ) Ostatni numer 
tygodnika wiedeńskiego rozpoczyna się artykułem 
poUtycznym, odsłaniającym taktykę przewrotną 
tych elementów, które pragaą wmówić świata, śe 
największym nieprzyjacielem życia parlamentar­
nego jest obecny esef gabinetu. W rzeczywistości 
jednak baron Bienerth zerwał jedynie z dotych­
czasową krętą polityką, a idąc prosto wytkniętą 
drogą więcej zdziałał dis uzdrowienia parlamentu, 
aniżeli niejeden z jego poprzedników oglądających 
się za taiim poklaskiem. — Racoa komercjalny 
p. J. Angel porusza ważną kwestję należytego 
zastępstwa kół przemysłowych i handlowych w 
Radzie państwa. — List lwowski kreśli smutne 
skutki agitacji Trylowskiego z wsohodaiej Galicji. 
— Listy z Petersburga i Berlina poświęcone są 
sprawom polityki obu państw ościennych. — 
B;ócz zwykłych rubryk znajdujemy w feljetoaie 
udatną charakterystykę „Historji o pajach" J. Her­
mana skreśloną przez prof. A, Suhiólera.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 10. kwietnia zgłoszono:
Zapowiedzie: Sekretarz regiencyjny Hugo 

Worbs z Małgorzatą Dasse. Supernumerarjusz 
Adolf Lsmke z Ludwiką Heintze. Supernumeraijusz 
Hugon Bter z Friedą Rlecbelmann. Sierżant 
Fryderyk Krohl z Marją Herrmann. Kołodziej 
Gustaw Mach z Olgą Hoedt. Czeladnik szewski 
Józef Kaźmlerozak z Józsfą Krakowską.

Siuby: Asystent pooztowy Ryszard Alkewitz 
z Martą Brener. Aplikant wojskowy Jerzy Nltscbke 
z Augustyną Zilian. Stolarz Ryszard Kałuża z 
Salomeą Fiiegner. Tokarz Rndolf Jaentsoh z Ja­
dwigą Wendel. Ślusarz Paweł Heintze z Klarą 
Zlemer. Blacharz Oton Winkler z Elżbiet», 
Raschke. Ranżujący wagony Waldemar Kleinert 
z Emmą Weidehoff. Werkmistrz Herman Tonn 
z Idą Weldhoff. Kowal Paweł Krause z Wandą 
Jassohke. Przykrawaoz cholewek Franciszek Ka­
sprowicz s Anną Głuch.

Urodzenia: Syna: Dyjetarjusz Ryszard
Pfeiffer. Elektrotechnik Wincenty Rzanlak. Kie­
rownik lokomotywy Augustyn Seidler. Registrator 
Karol Vorwerk. Robotnik Teofil Bąkowskl. Ro 
botaik Marcin Jeswein. Robotnik Maksymilian 
Dallmsnn. Dozórca Adolf Preuss. Drukarz Bo­
lesław Grunwald. Ślusarz Karol Llerach. Wła 
ściclel kinematografu Feliks Haldryoh. Fabrykant 
cholewek Józtf Politowicz.

- . ownu Ko.ejowy Gustaw Sandmann 42 I. 
Marjan Imblorowicz *18 lat Gustaw Seidler 5 
minut. Wdowa Elżbieta Hepiaer z domu Thater 
80 lat Wdowa Minna Bartels z domu Glrte 71 
lat Mistrz szklarski Elljasz Happ 65 lat Cze­
ladnik ciesielski Jan Witkowski 60 lat. Mosiężni! 
Adam Pytelewski 55 lat. Wdowa Apolonja Szul- 
czewska z domu ZołądkFewicz 55 lat Robotnik 
Marcin Ratajczak 51 lat Robotnik Wojciech 
Hadyniak 43 lata. Robotnik Walenty Nowaczyk 
40 lat Stolarz Wiktor Chmielewski 28 lat Te 
le8for Kruszyński 2 lata 5 miss. 7 dni. Dina 
Klusmann 2 lata 1 mles. 29 dni. Frleda Radon 
1 mieś. 28 dni Robotnik Wilhelm Knnszke 81 
lat. Nieżywe dziewczę: woźnica Piotr Chu 
daleki.

— ’ Złota Skarbona przyjmuje drobne 
oszczędności i przypomina składy, w których mo­
żna nabywać znaczków:

St. Chmielewski, W. Berlińska 54. — J 
Czepozyński, Stary Rynek 8, — A. Dsieclucho- 
wieżowa, Rybski 6. — P. Dzikowska, Wiktorji 
16. — A. Dybie!», św. Marcin 61. — St. Dress- 
lar, Sródka-Rynek 12. — Górski, Półwiajska 32. 
— K. Grześkowiak, nl. Karola 2 — K. Ignato- 
wieź, Stary Rynek 67/69. — H. Iłowiscka, Ce­
sarza Wilhelma 23. — E. Iłowiecka, Strzelecka 
23/24. — L. Kałas, ul. Forteozaa 18. —- J. Ka­
miński, Następcy tronu 12. — Kantecka, św. 
Marcin 56. — Kozak. Wielkie Garbaty 1. — J. 
N. Leitgeber, Wielkie Garbary 16. — T. Lewan­
dowski, Małe Garbary 8. — Muthówna, Chwali 
eiewo 76. — M. Okoniewska, Teatralna 5. — 
W. Święcicka, Wodna 8. — Z. Sslegooki, Wielka 
Berlińika 63. — M. Sobkowie!, Polna 22. — J. 
Wolińska, Szeroka 10.

— * Biuro Straży w Poznaniu, pisy Ale­
jach nr. 18 otwarte codziennie od godz. 11.—1. 
i 4.-6., w niedzielę i święta od godz. 12.—1. 
Telefonu nr. 1640.

* Dla koasumeatów atramantu! F. J. ZwU- 
riyóskl urządził w Szsmotułaoh obok awaj dn- 
gierjl laboratoriom chemiczna fabrykaoji atramn* 
tów pod firmą „Harolda". Z pomocą faohowoa, 
który przez 28 lat pracował w większych fabry* 
kacb tej branży wyrabia p. Zwierzyński atra­
menty ezarae i kolorowe, również do kopjowaala, 
farbki do pieczęci, do hektografów, do znaczenia 
bielizny, tasze płynie, kleje, apreturę czarną ltd. 
Wszystkie te wyroby dorównują pod każdym 
względem wyrobom obcym, dla czego należy uży­
wać 1 wszędzie żądać atramentów, farbek ltd. 
„Herolda".

Dstatnle telegramy i ulaianiitel.
Rozpuszczenie rezerw auatryjackicb.
Wiedeń, 13. kwietnia. Ministerstwo wojny 

wydało rozporządzenie, by w miarę możności 
transportu rozpuszczono wszystkich rezerwistów z 
nad granicy serbsko anstryjaokiej. Z rezerwistów 
zapasowych zatrzymanych zostanie tylko tylu, Ilu 
będzie potrzebnych celem utrzymania wojsk w 
Bośaji, Hercegowinie i Dalmacji na podwyższonej 
stopie pokojowej.

(Nadesłano.)

,,Matrapas“Pjiro
w cenie od 3 do 10 fen. za sztukę 

są doskonałe.
Do nabycia w każdym odnośnym interesie.

tysiąckrotniedoświad-
czone

^Towarzystwa,
— Zebranie Towarzystwa przemysłowego Ko 

ściuszko odbędzie się we wtorek 13. b m. o pfił 
do 9. wieczorem w lokalu Gloria u p. Spychały. 
Szan. członków uprasza się o liasse i punktualne 
przybycie. Goście mile widziani. Zarząd.

— Kwartalne posiedzenie Towarzystwa Przem. 
Sobieski w Poznaniu odbędzie się w środę, 14 
bm. o godz. 8 i pół wisoz. w lokalu posiedzeń 
Chwaliszew 24. Na porządku obrad wykład p. 
Wybieralskiego „O papierach waitościowyoh“, wy 
bór zastępcy bibljctekarza, oraz inne ważne sprawy. 
O liczny odział prosi Zarząd.

— Koło Śpiewackie polskie w Poznaniu. 
Szanownym Członkiniom i Członkom donosimy,

Kompletne wyprawy
dla nowożeńców.

Wyprawki dla niemowląt,
poleca jaknajtaniej]

K. Ignatowlcz, Poznali, Stary Rynek 67|6S

Córkę: Robotnik Bernard Rypiński. Właści­
ciel kamienicy Michał Dembiński. Dyjetarjusz 
Hasta w Kifiger. Drukarz 3eweryn Rutkowski. 
Robotnik kolejowy Karol Wellschmldt Robotnik 
Wawrzyn Mnich. Studniarz Jan Pawelski. Po 
mocnlk handlowy Kazimierz Ossig. Robotnik 
Henryk Hampel. Kupiec Maksymilian Margo- 
■lner.

Zmarli: Wdowa Antonina Kukulska z domu 
Balon 68 lat Kapitalista Robert Stamrawitz 64

Reklamy.
Za ten dział redakcja nie odpowiada.

* Wielką wyprzedaż z powodu zupełnego 
zwinięcia składu urządza p. Raczkowski w Ba­
zarze. Z żalem przyjmujemy odnośną wiadomość, 
bo firma ta znana na całe Księstwo z rzetelnej 
i uprzejmej usługi cieszyła się dotąd wielkim po­
wodzeniem i żyotyóby należało, by istniała nadal 
chociaż ze zmianą właściciela, jeżeli p R. z po 
woda choroby zamierza się z handlu wyoofić. 
Na razie zwracamy uwagę Szanownym Czytelni­
kom na ogłoszenie w dziale lnseratowym, by ko 
rzy8tając z nadarzającej się sposobnośol nabycia 
doborowych towarów za zniżoną cenę jak najwięk 
sze robiła zakupy w wymienionej firmie. Zmiana 
sezonu ułatwia sprzedaż i zakupy.

pożywienie dla chorych.

Kursy papierów
na giełdzie berlińskiej. 

Objaśnienie: p“=popyt; d=podaż;
n«=meco; ult=ultimo.

18
Tendeneja:

Dyskonto prywatne...........................
Korony........................... .....
Ruble......................................................
4% niemiecka pożyczka państw, .
r/0 , . „ .
4% praskie konsole......
«*/••/. . . ........................
«•/...................................................
8ł/«°/o pozn. pożyczka prow. . .
»•/. . , 1895
*°/o » poi. miejska 1900
4% ... 1906
P/,% . . , 1894-1908
4°/0 pozn. listy zastaw, ser. VI—X

.płacono;

•’/«’/» • . . xi-xvn
4’/. . . . seija D.

• » • • ń.-
*’/o ... . ®-
«*/,% ... . C.
r/o ... • b.
4°/a ■ • rentowe . . . .
81/,°/o . . ............................
4>/i°/o pożyczka chińska 1898 . .
41/i°/o * japońska . . . .
l’/o . rosyjska 1902 . .
4‘/.7» . , 1905 . .
4*/o serbska renta................................
Tureckie losy........................... . .
^Itla polskie listy zastawne 
Akcje berlińskiej kolei ęlektr

. poznańskiej , » • -
, austr.-węg. kolei państw, ult. 
, lombardy *
. Baltimore and Ohio .
. Canada Pacific......................
„ hamburskie tow. transp.
, pół.-niem. Lloyda .... 
» berlińsk. tow. handl. alt. 
. banku darmstackiego. . . 
, . niemieckiego alt.
, . dyskontowego ,
. , drezdeńskiego . . .
a póln.-niem. zakłada kredyt. 
a austrjaek. zakładu kred. ult. 
B banku węch, dla handl. i prz.

rosyjsk. banku dlahand. zagr. 
browaru Huggera ....

’ ogólnego tow. elektrycznego
* tow. wyrobu drzewa Bendiza
" . beri. masz. Sohwarzkopfa
* boohumskiej lejami stali ult.
* chemicznej fabryki Milcha.
* cukrowni w Wschowie . .
* kopalni w Oelsenkirohen . 
- .w Harpen . . . .
■ tow. młyn. Hermanna . .
■ kopalni Hohenlohe. . . .
■ Laurahnty . . ... .
■ górnośląskiego przem. żelaz.
* fabr. masz. Orenstein Koppel
■ tow. wyr. cement, w Opolu.
■ kopalni Phoniza A. O. . . 
. poznańskiej sprytowni . .
* kopalni soli w Inowrocławiu
■ tow. chemioznego Union. ,
* cukrowni w Kruszwicy . 

■uray a gadzinie S.
kkeje austrjaekiego zakładu kred. 

. banku niemieckiego , . . 

. . dyskontowego . . .
a Lanrahnty.................................
* Lombard . . . * • ■

moona
»7.
86,60

116,
108.70

87.20 
103,80
96.40
87.20
98.10
84 —

101.10
101,10
94,

102,- z
96.80 p

100.70 p
86,—

lt0,70 d
94.26 d
86,—

101,60
94.40

96*90
86.10
28.80
78,60

148,—
3 »
16690
149.25

18.26 
112,10 
175 75
117.75
86, -

171.75 
181,10 
24160 
189,10 
i 60,76 
119,
199.60 
124, -
141.40 

280*40

244*76
225.90 
280,-
178.60
187.90
192.90

188*60
197,

95 75
188.75 
149 90
171.40

207*20 
188 76
274.40

8.
mocna,

2°/o
86.40

214,95
108,60

87.20
108.75
86.40
87 20
98.70
88 75

101,10
101,10

10L80 p
96 40 p

100.70 d
85 20 p

100.70 d
94.40 p
85.20

101.70
94 60
99.40
96,—
86.89
98.70
78,75

146,—
94.—

178 90 
166,80 
149,—
17.70

111.90 
17690 
117,-
86.70

171,60
131.10
241.90
189.50 
151,- 
119,- 
199 26
128.76
141.10

930*50
86 25

244,—
226.10 
280,
172.76 
188-
192.90 
Ul, 
188,- 
191,26
95 80

188,25
148.76 
171,- 
399,— 
208,—
186.50

Targ na zboże

PeanaAi dnia 11. kwietnia 1909.

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra) biała . . . 236,-

„ „ żółte . . . 288,—
Zyto 122|28 (holenderskie). . ■ 171,- 
Jęczmień dla browarów (dobry) 190,—
Owies (dobry) ............................ 176,—

Tendencja: mocna

PoznaA, dnia 11. kwietnia 1809. 

Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. w yborow średn. pośledn.

Pszenioa......................
Zyto...................... ' .
Jęczmień ..... 
Owies...........................

28,00
16,60
18,20
17,40

22,20
16,10
16 60 
16,70

21,29
16,60
16,80
16,80

Bydgaszoz, 10. kwietnia 1909.

Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.
Pszenioa nizka (180 Ł)...................................... 240 000

. lekka...................................................... 284-C00
Zyto nizkie, dobre, zdrowe, (128 t) . . . 170- 000 
, lekkie...................................... 161—169

Jęczmień dla młynarzy ....... 156—162
» dla browarów.................................160-170

Groch na paszę................................................. 167—175
, do gotowania........................................... 180—192

Owies.......................................................................162—172
. najpiękniejszy...................................... 175 180

■•pIIBi 18 kwietnia 1909. 

Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesiąc Psze­
nica Żytfi Owies

Styczeń. . . . 9
Luty.,.../ “■’*’s
Marzeo .... ~ł ““1 *"*
Kwieoień ....
Maj............................ 246 - 181,25 179 75
Czerwieo .... J
Lipiec ...................... 242,75 187 25 181 25
Sierpień .... ■■■»"* —
Wrzesień .... 218, - 188 -
Październik . , .
Listopad .... 1 1
Grudzień , . , , « ś

Koko-

167 75

Olej
rap.

66
54 80

199,60 
141,65 
189 — 
196 60

18,26

199,60 
2’2, — 
189,26 
197,—

18,80

■raafa«! 10 kwietnia 1909 

Notowania prywatne.

Pszenica biała moona . . . 21,60—28,80— 28 86 
, żółta .... 21,60- 23.20—28,70

Zyto spokojne ..... 16,60—17,00—17,11 
Jęczmień dla browarów epok. 18,00—19,00—19,5C 

stale........................... 14,00—15,00—16,0f
Owies «pok. newy 16,80—17,80—17,60

Gro on do gotow. biały mocna
. na passę .......................
, Wiktor]a mocna . . .

Łubin żółty moony ....
, niebieski.......................

Wika moona............................
Nasiona konie

Konitzyna czerwona spok. . 
, biała spok. . .
, szwedzka stale ,

Tymotka spok..............................
Seradela spok.........................
Inkarnatka spok....................
Pszenneotręby . . .

Naaiona olej
Siemię lniane spok. .... 

. konopne...........................
Rzep zimowy spok.......................
K n o h y rzepiowe śląskie spok.

, , obce stale .
, lniane śląskie . . ■
. , obce spok. .
a palmowe spok. . . .

17,60-19,50-20,600
14,50—16,50—00,09
20.60— 22,00—26,OC 
11,00—12,60—14,06 
11,00-12,60-00,01
16.60- 17,50-18,60
lyny.
87,00-
17,00-
42,00-
18,00-
16,00-

n e.
22,00-
18,00-
19,10

48,00
80,00-
47,00-
21,00-
17,50-
00,00-
00,00-

-28,50-
-19,00-
-88,80-

18,50
18,00-
16,00
16,00-
18,60-

-56,Ot 
-48,OC 
-66,OC 
-24.0G 
-19,00 
-60,00 
-00,00

-26,6t
-20,00
-86,80
-14,00
-18,26
17,00

-17,00
-14,00

Mąka spok. za 100 kg z miechem, bruto:
Pszenna piękna moona 30,60-81,00
Z y t n i a piękna stale................................. 24,60—25,00
Mąka do pieczenia domowego . . . 28,25—28.76
Żytnia mąka na paszę............................11,76—18,26
K ar t o f I e do jedzenia za 60 kg. . . 1,90— 2.S0
Mąka kartoflana przednia pożądańsza 21,00—00,00 
M ą o sk a kartofiasii przednia. . . . 20,60—00,OCSiano . . “ .......................................8,40— 8,6C
8 ł oma za 600. kg. ...................... 87,00—89,Ot

■raelava dnia 10 kwietnia 1909, 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Za
100 kg. towaru.

wyborow średniego pośledn,

najw. U». r najw, na, n najw. ts,
Pszenioa biała . 28 60 22 9 22 80 21 90 21 80 20 89

. żółta . 23 60 22 80 22 70 21 80 21 70 20 70
Zyto..................... 17 20 16 60 16 50 16 10 16 00 15 10
Jęczmień ■ . ■ 16 Ot' 14 8( 14 70 14 4< 14 80 14 00

, dla brow. 19 00 18 50 18 40 18 00 — —
Owies . . 17 60 17 10 17 00 16 50 16 40 16 6C
Grooh Wiktorja. 26 00 24 00 28 00 22 00 21 00 20 Ot

, mały . SI 00 20 50 19 80 18 80 17 60 17 OC
Rzep...................... — — 25 30 — 28 30 - 19 lf

Targ na cukier,
■agdsbiipgi dnia 13 kwietnia 1909.

Surowiec prd. I. 88 proc, (bez worka) 00,00 -00,00 
, prd. U. 75 proo. ( „ . ) 8,30—8,46

Tendenoja: słaba.
Rafinada w głowaoh (bez beczki) 20,121/,—20,877« 
Cukier kryształowy (włącznie worka) —
Rafinada ( » » ) '
Malis ( . . ) 19,87-19,62

Tendenoja: spok.
Cukier surowy I. produkt transito banko na statek 

w Hamburgu.

Na m i e ai ą o

marze« ............................
kwiecień ......
maj. .......................................
czerwiec. ......
sierpień.................................
pażdz./grudzień....

Tendeneja: stała.

Popyt Podaż

20,65
80,75
20,86
20,95

¡11,06
19,70

80,75 
10,80 
20,90 
21,CO 
21,10 
19,80

dla dzieci przy chole­
rze, rozwolnieniu, ka­
tarze kiszkowym itp.

BMBRMM■■■■■■■■■■■M■■HM■■■■■■■■■■■■■■■MMBB

Ho w ość!
Papierosy „SABAŁA“ wybor­

nego smaku i aromatu z doborowe)« 
tytuniu tureckiego.

Patentom zastrzeżona!
===== II SZtlk 21 IM., poleca firma == 
Wulkan P. J. F. Komendzińskl, firczii

Targ na bydło.

SwrllBi dnia 18. kwietnia 1909.

Miejaka nesalnia. — Uraędowe aprawoadania dyraksl 

Waapriedaż wystawiono:

4285 astuk bydła) rogatego 
1081 „ oieląt
5167 „ owies
8801 „ świń

Płaeono aa eentnar wagi mięta:

Woły:

a) pełnomięsne, utuczone, nriprzed-
niejsze, najw. 7-letnie. .

b) młodsze mięsiste, nieutuczone
i starsze utuczone . ■ .

c) średnio pasione młodsze
i dobrze pasione starsze.

d) mało pasione każdego wieku .

Buh aj e:

a) pełnomięsne, najprzedniejsze
b) średnio pasione młodsze

i dobrze pasione starsze.
c) mało pasione......................................

. 71-74 mk,

. €2-67 mk,

55—59 mk, 
, 52-64 mk,

. 85—67 mk,

. 68-60 mk, 
. 58-67 mk.

Cielęta.

a) najwyborowsze oielęte utuosone
mlekiem i najlepsze cielęta
od cyca...... ■ 98—97 mk

b) średnie cielęta utuozone i dobre
cielęta od cyca...................... 88—88 mk

o) poślednie cielęta od cyca .... 54—R0 mk, 
d) starsze mało pasione cielęta (żarłoki) 60 57 mk,

Owa a.

a) Jagnięta ntnozone i młodsza
skopy utuozone...................... 69—70 mk.

b) starsze skopy utuozone. .... 66—68 mk. 
•) średnio pasione skopy i owse (braki) 55—60 mk. 
d) holsztyńskie owoe nizinne

(żywej wagi)............................ — mk
Świnie,

za eentnar włącznie S0°/0 tary
a) pełnomięsne, szlachetniejszej rasy

i krzyżowane...........................  64- 66 mk-
b) mięsite  ...................... ..... 00—68 mk.
o) małorosłe................................................. ...... mk,
d) maciory. . ............................................ 60—61 mk

APENTA
„Węgierska woda gorzka „APENTA“ 

przedstawia dzielny środek czyszczący, prze­
wyższający inne wody mineralne o podobnem 
działaniu, nie obrażając przewodu pokarmowego 
To też może być stosowna bez obawy za­
burzeń kiszkowych wielokrotnie i przy odpo­
wiednich wskazaniach może okazać lekarzowi 
cenne usługi."

Dr. Giuseppe PetaccI
Lekarz poboczny J. Sw. Papieża Piusa A


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30936\0222.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30936\0223.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30936\0224.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30936\0225.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30936\0226.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\Kurier  Poznański 1919\30936\0227.tif‎

